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0 mądryeb przed szkodą 

i pn snkodsie.
D o św ia d c z e n ia , ja k ie c z y n im y w  o -  

s ta tn ic h m ie s ią c a ch w  z w ią z k u z w y ­

p a d k am i ń a św ia to w e j a re n ie z m a g a ń  

w a lu to w y c h , z m u sza ją d o d o ty c h c z a so ­

w y c h  p o g lą d ó w  i z a jęć . R e w iz ja ta d o ­

k o n u je s ię z n ie u b ła g a n ą k o n se k w e n ­

c ją . W  n iw e c z  s ię  o b ra c a ją  p rz e s ta rz a łe  

p o g lą d y ; n ie w z ru sz a ln e —  z d a ło b y s ię  

—  fe ty sz e o k a z u ją s ię w y ta r te m i l ic z -  

m a n a m i. W szy sc y je s te śm y w c ią g a n i  

:d o te j p ra c y re w iz ji p o g lą d ó w  i p o jęć , 

w sz y sc y  b e z  w y ją tk u  —  i c i, k tó rz y  p o ­

s ia d a ją , i c i, k tó rz y  s ię sp ro le ta ry z o w a li  

i c i, k tó rz y  p ro d u k u ją , i c i, k tó rz y  ty lk o  

k o n su m u ją . C h o d z i ty lk o  o  t t> , a b y  so ­

b ie n a le ż y c ie u św ia d o m ić  w y m o w ę  fa k ­

tó w , z ta k  z a w ro tn ą sz y b k o śc ią w y s tę ­

p u ją c y ch , o d  k ilk u  m ie s ię c y  n a św ia to ­

w e j a re n ie  w a lu to w e j. C h ó d z i te ż  o  to , 

b y  z ty c h  fa k tó w  w y sn u ć  lo g icz n e w n io -
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N a sz c z ę śc ie , m y . w  P o lsc e , w o b e c  

ty c h fa k tó w  z d o ła liśm y z a c h o w ać p e ­

w ie n d y s ta n s , n ie je s te śm y b e z p o ś re ­

d n io  w c ią g n ię c i w  w iry  i w strz ą śn ie n ia ,  

ja k ie n a w ie d z iły  in n e p a ń s tw a , d o ty c h -  

c z a^ je s te śm y  w  sz cz ę ś liw e j ro li c z u j-  

n y ę h o b se rw a to ró w , a n ie b e z p o ś re d ­

n ic h  je sz c ze  a k to ró w  w  ty m  p fz e w ro c ie  

w a lp to w y m , ja k i w strz ą s ł p o d w a lin a m i 

n a w e t d u m n e j w a lu ty a n g ie lsk ie j. T o  

te ż te m  w y g o d n ie j je s t n a m  z u s tro n n e ­

g o n a sz e g o s ta n o w isk a o b se rw a c y jn e g o  

w y sn u w a ć w n io sk i w  p e łn i sp o k o ju a  

b e z p rz y m u su , b e z a tm o s fe ry  lę k u  i o -  

z n a k d e fe ty s ty c z n y c h . G o rz e j b y ło b y , 

g d y b y śm y  p o d  n a p o re m  w strz ą śn ie ń  n a  

w e w n ę trzn y m  n a sz y m ry n k u w a lu to ­

w y m  m u s ie li d o ra ź n ie p o d p rz y m u se m  

o b ro n y  n a sz e j w a lu ty d z ia ła ć . T a k  n a  

sz c zę śc ie n ie je s t; m ą d ra i z a p o b ie g li­

w a  p o lity k a  f in a n so w a rz ą d ó w  p o m a jo -  

w y c h u c h ro n iła n a s p rz e d tą k o n ie c z ­

n o śc ią ; sp ra w iła o n a , ż e —  z c u d z y c h  

n ie szc z ę ść m o ż e m y b ra ć n a u k ę d la —  

s ie b ie . . . .  .

A  p ie rw sz y  w n io se k , ja k i n a le ż y  w y ­

sn u ć i ,ja k i trz e b a so b ie c a łk o w ic ie u -  

św ia d o m ić , je s t n a s tęp u ją c y : P o w io ­

se n n y c h  m ie s ią c a c h 1 9 2 6  ro k u , k ie d y  to  

rz ą d y p a r ty jn ic z e o m a l n a sz y c h f in a n ­

só w  p a ń s tw o w y c h  i b e z p ie c z e ń s tw a  n a ­

sz e j w a lu ty n ie sp ro w a d z iły n a b rz e g  

p rz e p a śc i —  n o w o p o w s ta ły  rz ą d , p o  u -  

su n ię c iu  w p ły w ó w  se jm o k ra c ji , ro z p o ­

c z ą ł z ż e laz n ą k o n se k w e n c ją p ra c ę ,  

z m ie rz a ją c ą d o o p a rc ia n a sze j w a lu ty  

o  n ie z a c h w ia n e  p o d s ta w y . B y ła to  p ra ­

c a S y z y fo w a . R z ą d  p o m a jo w y  o d z ie d z i­

c z y ł sm u tn ą sp u śc iz n ę w ie lo le tn ie g o  

c h a o su g o sp o d a rk i se jm o k ra ty c z n e j; w  

k ra ju is tn ia ła o lb rz y m ia n ie u fn o ść d o  

w łasn e j w a lu ty , p o n ie k ą d u z a sa d n io n a  

k a rk o ło m n e m i m a n e w ra m i, d o k o n y w a -  

n e m i p rz e z rz ą d y p a r ty jn e . M im o to , 

rz ą d p o m a jo w y p o d ją ł s ię p ra c y o c z y ­

sz c z a n ia z a ch w a sz c zo n e j  n iw y . A  p rz e ­

sz k ó d  m ia ła c o n ie m ia ra . Z a w ie d z io n e  

p a r ty jn ic tw o n ie sz c z ę d z iło  s ta ra ń , b y  

rz u c a ć k ło d y  p o d  n o g i rz ą d ó w  p o m a jo -  

w y c h , u ż y w a ło w sz e la k ic h sp o so b ó w  

p ro p a g a n d o w y c h —  d o p o d u sz c z eń o  

z a m ia ra c h in f la c y jn y c h  rz ą d u w łą c z n ie

B e r lin . (P a t.) F ra n c u sk i p re m je r  

L a v a l i m in is te r sp ra w  z a g ra n icz n y c h  

B rian d , o p u śc ili B e rlin  d z iś o  g o d z , 7 ,3 0  

ra n o . P o d o b n ie  ja k p o d c z a s p rz y b y c ia  

ic h d o B e rliń a , s iln e o d z ia ły p o licy jn e  

c z u w a ły n a d b e z p ie cz e ń s tw em  o d je ż ­

d ż a ją c y c h  m in is tró w . I ty m  ra z e m  w stę p  

n a  p e ro n  d la  p u b lic z n o śc i b y ł W z b ro n io ­

n y . D o ja z d  d o  p e ro n u , n a k tó ry m  s ta ł 

p o c ią g , p rz e z n a c z o n y d la f ra n c u sk ic h  

m ę ż ó w  s tan u , d la w sz y s tk ic h in n y c h  

p o c ią g ó w  z o s ta ł w strz y m a n y n a k ró t­

k i p rz e c ią g  c z asu r? % o : r - ic

R a p o r t k a n c le r z a B r iin in g a .

B e r lin . K a n c le rz R z esz y B ru e n in g  

z ło ży ł d z is ia j p re z y d en to w i n in d e n b u r-  

g o w i w y c ze rp u ją ce sp ra w o z d a n ie o ro ­

k o w a n ia c h ' z m in is tram i f ra n c u sk im i.—  

R ó w n o c ze śn ie ' m in is te r sp ra w  z a g ra n i­

c z n y c h d r . C u rtiu s p rz y ją ł a m b a sa d o ­

ró w  i p o s łó w  „ ty c h  m o c a rs tw , k tó re są  

z a in te re so w a n e ro k o w a n iam i f ra n c u ­

sk o  - n ie m ie c k ie m i” , a b y  p o in fo rm o w a ć  

ic h o u tw o rz en iu  f ra n c u sk o - n ie m ie c ­

k ie j, k o m is ji g o sp o d a rc z e j i je j p la n a c h  

h a  p rz y sz ło ść

J e u m o n t. (P a t.) W  c z a s ie d ro g i p o ­

w ro tn e j z B e rlin a , p re m je r L a v a l o -  

św iad c z y ł sp e c ja ln e m u k o re sp o n d e n to ­

w i H a v asa , iż m in is tro w ie f ra n c u scy  

sp e łn ili w  B e rlin ie  m is ję n a jb a rd z ie j d e ­

l ik a tn ą , ja k a m o g ła p rz y p a ść im  w  u -  

d z ia le . P o d su n ą łe m  B ru e n in g o w i m y ś l, i 

—  m ó w ił p re m je r —  u tw o rz e n ia f ra n ­

c u sk o  

d a rc z e g o .

P ro je k t te n z o s ta ł z re a liz o w a n y  w  

to k u n a sz y c h ro z m ó w . N iez w ło c z n ie  

b ę d z ie u k o n s ty tu o w a n y k o m ite t, k tó ry  

z a jm ie s ię ro z w a ża n ie m  p ro b le m a tó w  

g o sp o d a rc z y ch , in te re su ją c y c h n a sze  

d w a n a ro d y . N a te m  p o d ło ż u z ro d z i­

ła s ię n a d z ie ja , iż w  te n sp o só b w ła ś -  

n ia . W o b e c p o w a g i i tru d n o śc i z a g a -!  

d n ie ń , ja k ie p o z o s ta ją d o  ro z s trz y g n ię ­

c ia , in ic ja ty w a  ta  m o ż e  w y d a ć  s ię sk ro ­

m n ą . D z iś  n a leż y  z a z n ac z y ć  je d y n ie  in ­

te n c ję , k tó ra b y ła p o d s ta w ą te j in ic ja - i  

ty w y . W szy s tk ie z a rzą d z e n ia , ja k ie  

b ę d ą  p o d ję te w  c e lu z w a lc ze n ia n ę d z y / 

k tó ra o p a n o w a ła św ia t, p ro w a d z ą n a s  

w  .k ie ru n k u  w ięk sz e j ró w n o w a g i i p rz y ­

c z y n ia ją s ię d o  u trw a le n ia  p o k o ju . N ie  

p o św ię c iliśm y a n i c z ą s tk i in te re só w

F ra n c ji, sz u k a jąc m o ż liw o śc i p o g o d z e ­

n ia ic h w  o b e c n y c h o k o lic z n o śc ia c h , z  

k o n iec z n o śc ią o s ią g n ię c ia so lid a rn o śc i 

m ię d z y n a ro d o w e j. Ja k  w c z o ra j w  B e r ­

l in ie , ta k  sa m o n ie b a w em  w  W a sz y n g ­

to n ie u c z y n ię w  im ie n iu F ra n c ji w sz y ­

s tk o , c o  je s t w  m e j m o c y , a ż e b y  w z ią ć  

' - 

z a d a ń , ja k ie k ry z y s św ia to w y n a k ła d a  

n a rz ą d f ra n c u sk i.

J e u m o n t . (P a t.) .L a v a l i B ria n d ,  

k tó rz y  p rz e je ż d ża li p rz e z Je u m o n t w  

p o w ro c ie  z  B e rlin a , z m u sze n i b y li w śró d  

o w a c y j z e b ra n e j n a  d w o rc u  p u b lic ż ń ó -  

śc i, w y p o w ie d z ieć k ilk a s łó w , w  k tó ­

ry c h z a p ew n ia li, iż w e d łu g n a jle p sze j  

w o li p ra c o w a li w  B e rlin ie  n a  rz e c z  p o ­

k o ju .  . . . . . . • ,

n ie u s ta lo n o  n o w ą m e to d ę p o s tęp o w a* u d z ia ł w  sp e łn ia n iu  n o w y c h a c ię ż k ic h

Walki strajkujący a policją
(P ro w in c ja S a sk a tsc h e -  

D o sz ło  tu  d o  s ta rc ia  m ię -  

s ta jk u ją cy c h g ó rn ik ó w  w

E s te v a n , 

w a n ) . (P a t.)  

d z y t łu m em  

l ic z b ie 6 0 0 , p ro w a d z o n y c h  p rz e z a g ita ­

to ró w  k o m u n is ty c z n y c h , k tó rz y n ie ś li 

sz ta n d a ry so w ie c k ie , a o d d z ia ła m i  

l ic ji .

D w a j s tr a jk u ją c y z o s ta li z a b ic i,  

o d n io s ło  r a n y , w ś r ó d  n ic h  7 c ię ż k ie .

P o w o d e m  s ta rc ia  b y ła  p o d ję ta  p rz e z  

- n ie m ie ck ie g o k o m ite tu g o sp o - s tra jk u ją c y ch  p ró b a z o rg a n izo w a n ia d e ­

m o n s tra c ji p rz e d ra tu sz e m , w b re w  z a - w y s ła ł p o s iłk i p o lic ji .
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k a z o w i m e ra . N a p la c u  p rz e d  ra tu sz e m  

s tra jk u ją cy sp o tk a li s ię z o d d z ia łe m  u -  

z b ro jo n e j p o lic ji , k tó rą z a a ta k o w a li.

W o b e c te g o , ż e s trza ły * o d d a n e w  

g ó rę , n ie p o w strz y m a ły t łu m u , a  b o m ­

b y  łz a w ią c e o a k z ły  s ię ró w n ie ż  b e z sk u ­

te c zn e , p o lic ja z m u szo n a b y ła s trz e la ć  

d o ro z sza la łe g o  t łu m u s tra jk u ją c y c h , z  

k tó ry c h w ie lu u z b ro jo n y c h  b y ło  w  k a ­

ra b in y . T łu m  c o fn ą ł s ię , g ro ż ą c iż p o ­

w ró c i n ie b a w e m . R z ą d  p ro w in c jo n a ln y

—  b y le ty lk o  p rz e sz k a d z a ć w  p o z y ty ­

w n e j p ra c y .

A le  n a jc ię ż sz ą  b y ła  ro la  n o w y ch  s te r  

n ik ó w  sk a rb u  p a ń s tw a  z p rz e ła m a n ie m  

n ie w ia ry  w e  w łasn e  s iły  i o d p o rn o ść  n a ­

sz e j w a lu ty  w śró d  św ia ta k a p ita lis ty c z ­

n e g o , Je sz cz e z p o n u re g o o k re su in ­

f la c ji p o z o s ta w a ły su g g e s tje o w sz ec h -  

p o tę d z e d o la ra  c z y  fu n ta  —  i m im o , ż e  

rz ą d s ta le w y k a z y w a ł, iż z ło ty  p o lsk i 

k rz ep n ie , iż m u n ic n ie g ro z i —  s ta re  

su g g e s tje  w c ią ż  d z ia ła ły ... W  z a k a m a r- ,  

k a c h  c z y  g lin ia n y c h g a rn k a ch  c z y  p o ń ­

c z o ch a c h te za u ro w a n o o b c e w a lu ty , a  

„ id e a łe m b e z p ie cz e ń s tw a ” b y ło m ie ć  

sw ó j m a ją tek , c z y o sz cz ę d n o śc i p o z a  

g ra n ic a m i k ra ju  w  D a n a tb a n k u  c z y  A m -  

s te lb a n k u , n o o c z y w iśc ie w  p ie rw sz y m  

rz ęd z ie : w  „ B a n k  o f E n g la n d ” , lu b  c h o ć  

b y  ty lk o  w ... G d a ń sk u . W sz ę d z ie , b y le  

n ie  w  P o lsce . T łu m ac z o n o  ty m  n ie sz c z ę ­

sn y m : p o c o to ro b ic ie ? w sz a k w a lu ta  

p o lsk a je s t c o n a jm n ie j ta „ d o b ra ” , ja k  

te , k tó re u w ie lb ia c ie , k tó re m i s ię z a ­

c h w y c a c ie . T łu m a cz o n o  —  n a p ró ź n o ...

D o p ie ro  w  le c ie  b . r . ty m  w sz y stk im ,  

k tó ry m  n a p ró ź n o t łu m a c zo n o , ż e ro b ią  

g łu p s tw o , s tro n ią c  o d  z ło te g o , a  ró w n o ­

c z eśn ie k rz y w d z ą w łasn e p a ń s tw o , są  

sz k o d n ik a m i —  ż y c ie d a ło p ra k ty cz n ą ,  

a  b a rd z o d o tk liw ą  le k c ję ... ,J )a n a tb a n -  

k i” i „ A m s te lb a n k i” p e w n e g o  p ię k n e g o  

d n ia le tn ie g o z a m k n ę ły  k a sy ... A le je ­

sz c z e w ted y , w  l ip c u , p rz e lo tn ie  m ig n ą ł 

p rz e d  ty m i w sz y s tk im i s trac h a jła m i c ie ń  

n a d z ie i: u ra tu je ic h —  d o la r! W ię c  

c z e m p rę d z e j p o c z ę li sk u p y w a ć d o la ry .  

Ja k ż e s ro d z e m ie li s ię z a w ie ść ! d o la r  

n ie ty lk o ic h n ie u ra to w a ł, a le w rę c z  

p rz y p ra w ił o  d a lsze s tra ty . S k u p y w a li  

g o  d ro g o , b y  g o  n ie b a w em  sp rz e d a ć  p o  

c e n ie  o  w ie le  n iż sz e j... O k az a ło  s ię b o ­

w ie m , ż e z ło ty  p o lsk i w y trz y m u je b e z  

d rg n ie n ia n ie ty lk o k ra c h f in a n so w y i 

w a lu to w y N ie m ie c , a le n a w e t ła p c z y ­

w e sk u p y  d o la ra  n a  w e w n ę trzn y m  ry n ­

k u . A  k ie d y  te ra z  p o  ra z w tó ry  ro z p ę ­

ta ła  s ię  b u rz a  —  ty m  ra z e m  n a d  A n g lją  

-—  ju ż te g o z ja w isk a l ip c o w e g o : n a g łe ­

g o rz u c en ia s ię n a  d o la r —  n ie b y ło ... 

Z d a n o  so b ie sp raw ę , ż e s ię n ie ty lk o  to  

n ie o p ła c a , n ie je s t „ ra tu n k ie m ” , a le  

w p ro s t n a ra ż en ie m  s ię n a  d a lsze  s tra ty .

D o p ie ro te raz u św ia d o m io n o so b ie , 

ż e z ło ty  je s t d la  p o lsk ie g o  p rz e m y s ło w ­

c a i p o lsk ie g o  k u p c a i p o lsk ie g o in te li­

g e n ta i p o lsk ie g o w ło śc ia n in a n a jp e w ­

n ie jsz ą , n a jle p szą w a lu tą . T o a z u ro w a -  

n ie m a ją tk ó w  z a g ra n ic ą , lo k o w a n ie ta m  

d o c h o d ó w , m a g az y n o w a n ie  c u d z y c h  w a ­

lu t je s t z a p ra w d ę g o rsz y m , b a rd z ie j ry ­

z y k o w n y m  in te re se m . A  p rz e c ie ż n ic  

in n e g o n ie m ó w ili c i, k tó rz y o d p rz e ­

sz ło 5 la t n iez m o rd o w a n ie p ra c o w a li  

n a d  te rn  w ła śn ie , a b y  z ło ty  b y ł d la P o ­

la k a  n a jm o c n ie js zą , n a jp e w n ie js z ą  w a lu ­

tą . T rz e b a  d o p ie ro  b y ło  d w ó c h  ta k  m o ­

c n y c h w strz ą só w , ja k l ip c o w y i w rze ś ­

n io w y  n a m ię d z y n a ro d o w y m  ry n k u  w a ­

lu to w y m , a b y  s ię  o c z y  o tw a rły  ty m  w sz y  

s tk im , k tó rzy  te g o  p o ją ć  n ie c h c ie li . A le  

c z y  w y sn u ją  c h o ć b y  te ra z  z te g o  k o n se ­

k w e n c je ? C z y  c o fn ą sw e k a p ita ły  z  z a -  

‘g ra n ic y ? C z y z a p rze s tan ą d o ty c h c z a ­

so w y c h  p ra k ty k , ta k  z g u b n y c h  d la  p a ń ­

s tw a  i —  d la n ic h sa m y ch ?

O d  te g o  z a le ż y  w ie le . P o w ró t z a lę ­

k n io n y c h c z y le k o m y ś ln y ch sk ła d ac z y  

sw y c h m a ją tk ó w  c z y o szc z ęd n o śc i z a ­

g ra n ic ą d o sp o k o jn e g o , o d w sz e lk ic h  

w strz ą só w  o c h ro n io n e g o p o r tu w a lu ty  

p o lsk ie j —  je s t je d n ą  z  p rz e s ła n ek  p rz e ­

trw a n ia k ry z y su i je d n y m  z w a ru n k ó w  

o ż y w ie n ia  ż y c ia  g o sp o d a rc ze g o  w  k ra ju .
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W aszyngton. R z ą d  S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h  z r e d u k o w a ł i l o ś ć t o r p e d o w ­

c ó w , k tó r y c h  b u d o w a  p r z e w id z ia n a  j e s t  

w  p r o g r a m ie  m o r s k im , z  1 1  n a  5 .

C alshot. P o r u c z n ik  - l o tn ik  S te in -  

f o r th , k tó r y  p o s ia d a ł j u ż r e k o r d  s z y b ­

k o ś c i l o tu , p o d ją ł n o w ą  p r ó b ę  p o b ic i a  

d o ty c h c z a s o w e g o r e k o r d u , o s i ą g a j ą c  

p r z e c i ę tn ą  s z y b k o ś ć  6 5 7 ,7 6  k m , n a  g o ­

d z in ę ,

Szanghaj. M in i s t e r S p r a w  Z a g r a n i ­

c z n y c h  r z ą d u  n a n k iń s k ie g o  W a n g , k tó ­

r y  z o s ta ł p o w a ż n ie  p o r a n io n y  w  d n , 2 8  

w r z e ś n i a , p o d a ł s i ę  d o  d y m is j i . N a s tę ­

p c ą  j e g o  z o s t a ł m ia n o w a n y  A lf r e d  S z e ,

W aszyngton. U r z ą d  M a r y n a r k i u -  

d z i e l i ł W ilk in s o w i z e z w o le n i a  n a  z a to ­

p ie n i e  p o d w o d n e j ł o d z i „ N a u t i l u s " , —  

Ł ó d ź  m a  b y ć  z a to p io n a  w  p o b l i ż u  w y ­

b r z e ż a n o r w e s k i e g o  n a z n a c z n e j g łę ­

b in i e ,

R zym . M u s s o l in i  z w r ó c i ł  s i ę  d o  p r z e d  

s t a w ic i e l i p a ń s tw  o b c y c h  z p r o ś b ą o  

j a k n a jk a t e g o r y c z n i e j s z e z a p r z e c z e n ie  

p o g ło s k o m  o  z a m ia r z e  r z ą d u  w ło s k ie g o  

z m ia n y  s to p y  s t a b i l i z a c y jn e j l i r a .

H aga. M in i s t e r f i n a n s ó w  o ś w ia d ­

c z y ł w  w y w ia d z i e  p r a s o w y m , i ż  H o la n -  

d j i n ie g r o z i i n f l a c j a . R z ą d  p o d e jm ie  

z a r z ą d z e n i a , c e le m  z r ó w n o w a ż e n ia  b u d  

ż e tu , p r o p o n u ją c  m , i n , o b n iż e n i e  u p o ­

s a ż e ń  f u n k c jo n a r ju s z y  p a ń s tw o w y c h ,

Paryż. D z i ś  w  p o łu d n ie  w y lą d o w a ­

ł a  n a  l o tn i s k u  w  L e  B o u r g e t b e lg i j s k a  

p a r a  k r ó l e w s k a , p r z y b y w a ją c a  n a  W y ­

s t a w ę  K o lo n ja ln ą ,

Salam anka. W y b u c h ł t u  s t r a jk  p o ­

w s z e c h n y , W o js k o  u t r z y m u je  p o r z ą d e k  

w  m ie ś c i e . K o m i te t s t r a jk o w y  z o s t a ł  

a r e s z to w a n y ,

L ille. 1 7 - l e tn i l o tn ik  A , C u ie n g n ie t  

z g in ą ł w  t r a g i c z n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  w  

c z a s i e l o tu  d y p lo m o w e g o  p o d  V in c e n ­

n e s , M ło d y  p i lo t  n a z a ju t r z  p o  o t r z y m a ­

n iu  p a t e n tu  l o tn i c z e g o  o d b y w a ł w ła ś n i e  

o s t a tn i l o t e g z a m in a c y jn y , a l e  n a  s k u ­

t e k  „ s t r a ty  s z y b k o ś c i "  w p a d ł w  k o r k o ­

c i ą g  i s p a d ł z s a m o lo t e m  z e  z n a c z n e j  

w y s o k o ś c i , z n a jd u j ą c  ś m ie r ć  n a  m ie j s c u ,

Bruksela. N a p o l ig o n ie  a r ty l e r y j ­

s k im  k o ło  H o e th a e l e n  ( L im b u r g j a ) o d ­

b y ły  s i ę  p r ó b y  s t r z e l a n i a  z  n o w e j a r m a ­

t y  k a l ib r u  1 2 0  m m . P r ó b y  t e  m ia ły  n a  

c e lu  z b a d a n ie w ła s n o ś c i b a l i s t y c z n y c h  

a r m a ty . N o w e  d z i a ło  s t r z e l a  n a  o d le ­

g ło ś ć  1 8  k m .

Konieczność poniesienia ofiar na rzecz 
bezrobotnych

Toruń. ( P a t . ) W  s p r a w ie  o m ó w ie ­

n ia s p o s o b ó w  p r z e c iw d z ia ł a n i a s k u t ­

k o m  b e z r o b o c ia  z w o ła ł d z i ś w o je w o d a  

p o m o r s k i k o n f e r e n c j ę p r z e d s t a w ic i e l i  

n a jp o w a ż n ie j s z y c h  z r z e s z e ń  g o s p o d a r c z ,  

i z a w o d o w y c h  n a  P o m o r z u ,

P o s i e d z e n i e  o tw o r z y ł  w o je w o d a , w y ­

g ła s z a ją c  p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r e m  p o d ­

k r e ś l i ł d o n io s ło ś ć  t y c h  z a g a d n ie ń  i k o ­

n ie c z n o ś ć  w s z e c h s t r o n n e g o o m ó w ie n ia  

a k c j i . N a s tę p n ie  w y g ło s i l i r e f e r a ty : o -  

k r ę g o w y i n s p e k to r p r a c y , n a c z e ln ik

O BY W A TELE!..
W arszaw a. ( P a t . ) N a c z e ln y  K o m i ­

t e t d o  S p r a w  B e z r o b o c i a  p r z y  P r e z e s ie  

R a d y  M in is t r ó w o g ła s z a n a s t ę p u j ą c y  

k o m u n ik a t :

„O byw atele R zeczypospolitej!

C iężar bezrobocia w ielk iem brze­
m ieniem legł na bark i  w szystk ich nie­
m al społeczeństw św iata.

Pow szechny kryzysg ospodarczy nie­
sie za sobą tę klęskę o niepam iętnych 

rozm iarach.
D otknięte nią narody skupiają się w  

w ysiłku przetrw ania^ ulżenia niedoli 
szerok ich m as społecznych, które pra ­
gną pracow ać, a pracy nie znajdują.

W  obliczu zim y bezrobocie urasta 

do rozm iarów , które ty lko  w ysiłek ca­
łego społeczeństw a, w szystk ich jego 

w arstw i w szystk ich obyw ateli opano­
w ać m oże.

Zw alczanie bezrobocia —  to najw ię­
kszy bezpośredni obow iązek, jak i  obe- 
nie m am y do spełn ienia. Został on po­
w ierzony przez rząd N aczelnem u K om i ­
tetow i do Spraw Bezrobocia.

A kcja  N aczelnego K om itetu  zm ierza 

w dw óch kierunkach:
do racjonaln iejszego rozłożenia pra ­

cy, celem zatrudnienia najw iększej li ­
czby pracow ników, a przedew szystk iem 

żyw icieli rodzin, oraz
do niesienia pom ocy doraźnej dot­

kniętym  bezrobociem i ich rodzinom .

N aczelny K om itet zw raca się do 

społeczeństw a, aby w solidarnym w y­
siłku cały N aród stanął w jednym sze­
regu w alczących z tą klęską.

Brak  pracy dla  pragnących pracow ać 

i skutk i tego, to jedno z najistotn iej ­
szych zagadnień doby obecnej, to przed­
m iot trosk i i odpow iedzialności całego 

N arodu.

w y d z ia łu p r z e m y s ło w o  - h a n d lo w e g o  

w o j , p o m o r s k i e g o  o r a z  n a c z e ln ik w y ­

d z i a łu  p r a c y  i o p ie k i s p o ł e c z n e j .

M ó w c y  w s k a z y w a l i n a  k o n ie c z n o ś ć  

ś c i s ł e g o  p r e z s t r z e g a n ia  u s t a w o w e g o  c z a  

s u  p r a c y  w  p r z e m y ś le , h a n d lu  i r z e m io ­

ś l e . W  d y s k u s j i , j a k a  s i ę  p o te m  w y w ią ­

z a ł a , u ja w n i ła  s i ę  j e d n o m y ś ln o ś ć  p o g lą ­

d ó w  c o  i d o  k o n ie c z n o ś c i p o n ie s i e n i a  p e ­

w n y c h  o f i a r z e  s t r o n y  z a r ó w n o  p r a c o ­

d a w c ó w , j a k  i p r a c o b io r c ó w  n a  r z e c z  

a k c j i z w a lc z a n i a b e z r o b o c i a .

O byw atele w czasach stokroć w ię­
kszych trudności, bo w śród pożogi w iel­
kiej w ojny, Polska ratowała szerok ie 

w arstw y ludności w  ich niedoli.

D ziś do w alk i z bezrobociem staje- 
m y zbrojn i  w e w łasną państw ow ość, o- 

parci o w ładze ojczyste; jako członko­
w ie jednego społeczeństwa —  w spólnie 

cierp iąc —  cierp ienia sw oje leczyć bę­
dziem y w e w spólnym w ysiłku.

O byw atele, w szyscy na front  w alk i  

z bezrobociem —  to nakaz obecnej chw i 
li. W  solidarnym w ysiłku w szystk ich 

przetrwam y najcięższy czas.

N A C ZELN Y  K O M ITET  D O SPR A W  

BEZRO BO C IA  PR ZY PR EZESIE  

R A D Y  M IN ISTR ÓW .

W arszawa, dn. 29. w rześnia 31 r.

O f ia r y  p ie n i ę ż n e  n a  p o w y ż s z ą  a k c j ę  

w p ła c a ć  m o ż n a  w  K o m i te ta c h W o je ­

w ó d z k ic h  i m ie j s c o w y c h , p o z o s t a j ą c y c h  

p o d  p r z e w o d n ic tw e m  w z g l . p r o t e k to r a ­

t e m , w o je w o d ó w i s t a r o s tó w  l u b  n a  

k o n to  c z e k o w e  n r . 3 0 0 6 . T a m ż e  s k ł a ­

d a ć  m o ż n a  d e k la r a c je  o  z a o f i a r o w a n y c h  

p r z e d m io ta c h  w  n a tu r z e .

Bratabójstwo
W ilno. ( P a t , ) W e  w s i A n to n o w ic z e  

g m in y  d r o z d o w s k ie j w  j e d p e j z e  s to d ó ł  

z n a l e z io n o  z a k o p a n ą głow ę ludzką.

P o l i c j a , p r z e p r o w a d z iw s z y  j j j g c h o d z e  

n ia , u s t a l i ł a , ż e  b r a c i a  J a n  i M ic h a ł M i-  

c h a r o w s c y  z a m o r d o w a l i s w e g o  b r a ta ,  

k tó r y  c i e r p i ą c  n a c h o r o b ę u m y s ło w ą ,  

o d g r a ż a ł s i ę , ż e  p o d p a l i i c h  g o s p o d a r ­

s tw o .

O b a w ia j ą c  s i ę  s p e łn ie n i a  t e j g r o ź b y ,  

t r z y m a l i g o  p o d  k lu c z e m .

z m a i ty c h  k ie r u n k a c h  n a  g łę b o k o ś c i o -

G d y  p e w n e j n o c y  z b i e g ł o n  z i z b y  

M ic h a ł M ic h a r o w s k i p o g o n i ł z a  n im  na 

d z i e d z in i e c  i u d e r z y ł  g o  k i j e m  w  g ło w ę ,  

c o  s p o w o d o w a ło n a ty c h m ia s t , ś m ie r ć .  

Z a b ó jc a , p r z y  pom ocy drugiego brata, 

poćw iartow ał zw łok i zam ordowanego i  
zakopał je w  stodole. *

BO M BA  Z C ZA SÓ W  W O JN Y  

ZA BIŁA  G O SPO D A RZA .

Leszno. ( P a t . ) W e  w s i Z a k lu c z y n  

g o s p o d a r z Z a c h u ta  w  c z a s i e  o r k i u g o ­

r u , n ie u p r a w ia n e g o  o d  c z a s ó w  w o jn y ,  

natknął się na bom bę, która  eksplodo­
w ała. Z a c h u ta w s k u te k  o d n ie s o in y c h  

r a n  zm arł w chw ilę po w ypadku. B o m ­

b a  p o c h o d z i ł a  p r a w d o p o d o b n ie z  c z a ­

s ó w  w o jn y ,

ZA M A C H  N A W ICED Y REK TO R A  

P. K . P.

W arszawa, ( P a t . ) D o  g a b in e tu  w i ­

c e d y r e k to r a  W a r s z a w s k ie j D y r e k c j i P .  

K . P , w s z e d ł o s o b n ik , k tó r y  p o  k r ó tk i e j  

w y m ia n ie z d a ń  z w ic e d y r e k to r e m  d a ł  

d o  n ie g o  k i lk a  s t r z a łó w  r e w o lw e r o w y c h  

S t r z a ły  t e  n a  s z c z ę ś c i e  c h y b i ły . S p r a w ­

c ą  n ie u d a ł e g o  z a m a c h u  o k a z a ł s i ę  n ie ­

j a k i S te f a n P o n ia to w s k i , z a m ie s z k a ły  

w e  w s i W a c i l i s z k i ( p o w . S z c z u c in ) w o ­

j e w ó d z tw a  N o w o g r ó d z k ie g o , b . f u n k c jo -  

n a r ju s z  P . K . P . P o n ia to w s k i z o s t a ł a -  

r e s z to w a n y ,

R A ID  BA LO N ÓW  W O LN YC H .

W arszaw a. i ( P a t . ) B a lo n y  w o ln e ,  

k tó r e  w y s ta r to w a ły  w  d n iu  2 6  w r z e ś n i a  

w  l i c z b i e  8 - u  d o  z a w o d ó w  o  p u h a r im .  

p łk , W a ń k o w ic z a , w s k u te k  b u r z y  ś n i e ­

ż n e j o p a d ły  w  d r o d z e  d o  L u b l in a , b ą d ź  

w  p o w ie c i e  s o k a l s k im , b ą d ź  t e ż  w  l u ­

b e l s k im . D o ty c h c z a s  p ie r w s z e  m ie j s c e  

z a ją ł b a lo n  „ K r a k ó w " z o b s a d ą  p o r ,  

P o m a s k i  i p o r . S te n c e l . D r u g ie  m ie j s c e  

z a jm ie  p r a w d o p o d o b n ie  b a lo n  „ P o z n a ń "  

Ś c i s ł e  w y n ik i z a w o d ó w  o g ło s z o n e  b ę d ą  

z a  d w a  d n i .

PR O C ES O ZA M AC H  N A  K R Ó LA .
W iedeń, 2 , 1 0 , ( P a t ) . W c z o r a j r o z ­

p o c z ą ł s i ę  w  R ie d  ( D o ln a  A u s t r j a ) p r o ­

c e s o z a m a c h  n a a lb a ń s k i e g o k r ó l a  

A c h m ó d a  Z o g u , N a  ł a w ie  o s k a r ż o n y c h  

z n a jd u je  s i ę  d w ó c h  a lb a ń c z y k ó w , a  m ia ­

n o w ic i e  A z i s  C a m i i N d o k  G je lo s h i , E -  

m ig r a n c i a lb a ń s c y  r o z e s ł a l i d o  w s z y s t ­

k ic h  s ę d z ió w  b r o s z u r ę , a t a k u ją c ą  o s t r o  

k r ó l a  A c h m e d a  Z o g u , B r o s z u r a  t a  z o ­

s t a ła s k o n f i s k o w a n a . D z ie n n ik a r z  a l ­

b a ń s k i k s , L a z a r  S h a n to j a  z o s t a ł p r z e z  

ż a n d a r m e r j ę  w y d a lo n y  z  R ie d ,

A D A M  K R E C H O W I E C K I .

SZARY WILK j
8 6 )  ( C ią g  d a l s z y ) .

—  K to  w y s tę p e k  p o k r y w a  —  w o ła ł —  s a m  s i ę  

s t a j e w y s tę p n y ! J e ż e l i k r ó l n ie u c z y n i n ie b a w e m  

z a d o ś ć  n a k a z o m  n a m ie s tn ik a  C h r y s tu s o w e g o , j e ż e l i n ie  

w r ó c i d o  p r a w y c h  z w ią z k ó w  m a łż e ń s k i c h , z  a m b o n y  

g ło s i ć  k a ż ę , k u  p r z e s t r o d z e  i u p o m n ie n iu  w ie r n y c h ,  

j a k o  ś lu b z J a d w ig ą n ie p r a w y  j e s t , a z w ią z e k  k a ­

z i r o d c z y !

P o  d łu g i c h  p r o ś b a c h  z a l e d w ie p a n  z M e ls z ty n a  

u b ła g a ć  z d o ła ł , ż e  b i s k u p  c z a s  j a k i ś  c z e k a ć  p r z y r z e k ł .

—  G r z e s z n e  t o  j e s t m i ło s ie r d z i e  —  m ó w i ł —  a l e  

m i ż a l t e j J a d w ig i . . . C h o r a  j e s t , m a tk ą  m a  z o s t a ć . . .  

w  d o b r e i w ie r z e m o g ła b y ć . . . w ię c c z e k a ć j e s z c z e  

b ę d ę z o g ło s z e n i e m  k a r k o ś c i e ln y c h . . . W y ś l i j c ie  d o  

A w in io n u  p o s e l s tw o . . . O jc ie c  ś w ię ty  m a  w ie lk ą  m o c . . .  

i w ie , c o c z y n ić . . . J a  u p r z e d z a m  w a s , j a k o  m i lc z e ć  

m o g ę  j e n o  d o  t e g o  c z a s u , d o p ó k i w ie ś ć  n ie  p r z e n ik n i e  

d a l e j , d o p ó k i w  m ie ś c i e i k r a ju  d w u ż e ń s tw o  t o  n ie ­

z n a n e . . . G d \  b y  s i ę  w r z a w a  p o d n io s ł a  —  j a  m i lc z e ć  n ie  

b ę d ę  m ó g ł ! . . .

Z  t e r n  w r ó c i ł p a n  z  M e ls z ty n a  d o  z a m k u , k tó r y  

w  c i e n i a c h  n o c y  o d b i ja ł s i ę  p o n u r o  p o ła m a n c m i s w e m i  

k s z t a ł t y  n a  t l e  s c h m u r z o n e g o  n ie b a .

Ś n ie g  w ie lk i e m i p ła t a m i s p a d a ł z w o ln a . P o w ie t r z e  

b y ło  s p o k o jn e , l e c z p r z e s ią k n ię t e  w i lg o c i ą , k tó r a  p o  

k i lk u  d n ia c h  m r o ź n y c h  n a s t ę p o w a ła . M g ła  c i ę ż k a , d u ­

s z ą c a , r o z t a c z a ł a s i ę n a d m ia s t e m , s k ą d  d o c h o d z i ł a  

w r z a w a  g ło i  iw  w e s e lą c e g o  s i ę  m o t ło c h u . B i ł a  t e ż  s ta m ­

t ą d  ł u n a  o d  p o c h o d n i , z  k tó r e m i p o  u l i c a c h  b ie g a n o ,  

a  k tó r e  w  t e j m g le  s z a r e j r z u c a ły  s t łu m io n e , c z e r w o ­

n a w e ś w ia t ł o .

O d  m ia s t a , w  g ó r ę , k u  z a m c z y s k u , p o d  m u r y  s i ę  

k r y j ą c , c h y łk i e m , p o s t ę p o w a ły p o s t a c i e n ę d z n e , ź l e  

o d z i a n e , a  m i lc z ą c e , n a  k tó r e  n ik t u w a g i n ie  z w r a c a ł .  

N ie  w id z i a ły  i c h  s t r a ż e  p o  w a ła c h  c h o d z ą c e , a n i t e ż  

d o s t r z e g l i d w o r z a n i e , s n u ją c y  s i ę  p o  d z i e d z iń c a c h  z a m ­

k o w y c h .

P o s t a c i e  t e , p r z e k r a d łs z y  s i ę  p o d  n a jb l i ż s z y  m u r  

z a m c z y s k a , t a m  s i ę g r o m a d z i ły , s z e p c z ą c z s o b ą  

z c i c h a , a  k r y j ą c  s i ę s t a r a n n ie  p r z e d  o k ie m  l u d z k i e m .  

P o d  t y m  m u r e m  w y r a s ta ły  g ę s t e k r z a k i , p u s z y s ty m  

t e r a z  ś n i e g i e m  o k r y L e , z a  k tó r e m i n ę d z n a  t a  g r o m a d a  

p r z y s i a d ł a  k u z i e m i , c z e k a j ą c .

Ś r o d k ie m  z a ś u l i c y , w p r o s t k u  g łó w n e j b r a m ie  

z a m k o w e j , s z ło  d w ó c h  l u d z i . J e d e n  w y s o k i , b a r c z y s ty ,  

o d z i a n y  d o s ta tn io , j a k  d w o r z a n in , d r u g i w  s t r o ju  U l-  

r y k a c i t h a r i s t y . . . N ik t n ie p r z e c z u w a ł ż a d n e g o  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw a ; w o k o ło  z a m k u  s n u ły s i ę t ł u m y , —  

w s z y s tk i c h  p r z e p u s z c z a n o .

—  P s z o n k o ! —  p r z e m ó w ił p ie r w s z y  z c i c h a , —  

z n a s z t y  d o b r z e  w e j ś c ia ?

—  Z n a m . . . —  o d r z e k ł p a n  z B a b in a  g ło s e m , w  

k tó r y m  s t r a c h  d r ż a ł , —  j e n o  s i ę l ę k a m , i ż b y  w a s ,  

w o je w o d o , n ie p o z n a n o . . .

—  B o i s z s i ę ! —  s z y d e r c z o  s i ę  z a ś m ia ł p a n  M a ć ­

k o , k tó r y  s a m  z  t r u d n o ś c i ą  h a m o w a ł n ie p o k ó j , j a k i  

n im  t a r g a ł , —  a n o , n ie  l ę k a j s i ę  n ic . . . s k o r o  j a  p r z y  

t o b i e . . . b y le b y ś m y  d o s z l i ! . . .

S z l i d a l e j , m i lc z ą c . K o ło  p ie r w s z e j b r a m y , p r z y  

m u r z e , k ę d y  o w a  g r o m a d a  o d a r t e j  g a w ie d z i s i ę  s k r y ła ,  

B o r k o w ic  w  b o k  s k o c z y ł .

Z  z i e m i , z p o ś r ó d  z a r o ś l i , p o d n io s ła  s i ę n a p r z e ­

c iw  n ie m u  j a k a ś p o s t a ć .

—  W ie c ie , c o  k r z y c z e ć ? . . . —  s z e p n ą ł M a ć k o .

—  W ie m y . . . —  o d p a r ł a p o s t a ć .

—  G d y  s t r a ż n ik , k tó r y  p o  w a ła c h  c h o d z i , p r z e j ­

d z i e  r a z y  d z i e s i ę ć  t a m  i n a p o w r ó t . . . p ie r w s z y  k r z y k  

—  g ło ś n y . . . i c i s z a ! . . . Z a  m o m e n t d r u g i . . . i z n o w u  

s z a ! a p o te m  w r z a w a  o k r u tn a  i z m y k a jc ie  c o  t c h u ,  

d o  m ia s t a ! . . . T a m , w  t ł u m ie w r z e s z c z e ć  c o  s i ł , —  a  

g d y  t u m u l t p o d n ie s i e  s i ę  w ie lk i , p ie r z c h a ć  w  r o z m a i t e  

u l i c e  —  o  p ó łn o c k u  z a ś  u  K a m p s o r a . . . p o  n a g r o d ę ! . . .

R z e k ł i w y s k o c z y ł n a d r o g ę , k ę d y  P s z o n k a  w  

s t r o ju  U lr y k a , k r y j ą c  s i ę z a  m u r e m , c z e k a ł .

P r z e s z l i  b r a m ę  i d z i e d z in i e c  z a m k o w y , n ie  s t r z y -  

m y w a n i p r z e z n ik o g o .

R a z  j e n o  k to ś  z d w o r z a n , p r z e c h o d z ą c y c h  p r z e ż  

d z i e d z in i e c , z łu d z o n y  p o z o r e m , k r z y k n ą ł :

—  U lr y k !  "

P s z o n k a d o  z i e m i p r z y p a d ł z e s t r a c h u . -

—  W r ó ć m y  s ię . . . p a n ie  w o je w o d o ! —  b ła g a ł , — ! 

b ę d z i e  n ie s z c z ę ś c i e ! . . . *

B o r k o w ic w  b o k  g o  s z tu r c h n ą ł .

—  N ie  c z a s ! —  s z e p n ą ł p r z e z  z a c i ś n i ę te  z ę b y , —  

i d ź  n a p r z ó d . . . b o  n im  c o  b ę d z i e , n a  m ie j s c u  c i ę  u b i j ę L j

N ie  w r ó c i łb y  s i ę  t e r a z  z a  n ic  w  ś w ię c i e . D o  K r a ­

k o w a  j a d ą c , n ie  m y ś la ł o n  o  t e r n , i ż b y  s i ę  t a k  o s o ­

b i ś c ie n a r a ż a ć . A le  n a g le o g a r n ę ł a  g o  c h ę ć n ie p r z e -  

m o ż o n a , b y  n a  w ła s n e o c z y  w id z i e ć w r a ż e n ie , j a k i e  

p r z y g o to w a n a  z e m s ta  n a  J a d w id z e  u c z y n i .

—  Z d y c h a ć b ę d z i e z r o z p a c z y . . . —  m y ś la ł , —  

a  j a  t o  w id z i e ć c h c ę ! . . .

R o z k o s z o w a ł s i ę n a p r z ó d  t y m  w id o k ie m .

W e s z l i d o  z a m k u  b o c z n e m i d r z w ia m i . N a  k u r y t a -  

r z u  o g a r n ę ł a i c h  c i s z a i c i e m n o ś ć . S z l i p o o m a c k u ,  

m u r ó w  s i ę c z e p i a j ą c . B o r k o w ic d y s z a ł g w a ł to w n ie j  

a  P s z o n k a  t r z ą s ł s i ę  i l e d w ie  n ie  u p a d ł  z  t r w o g i , t a k *  

s i ę p o d  n im  n o g i c h w ia ły . . .

N a r e s z c i e  p r z y s z l i . J a k  z ło d z i e j e , n a  p a l c a c h , t ł u ­

m ią c  o d d e c h  w  p ie r s i , w k r o c z y l i w  p o d w o je k o m n a t  

k r ó lo w e j , o s ło n io n e  m a k a tą . B y ło  t o  w e j ś c i e  d o  a n ty -  

k a m e r y , p r z e z n a c z o n e j n a  m ie s z k a n ie  U lr y k a . C ie m ­

n o ś ć  t u  p a n o w a ła  z u p e łn a , a  w ś r ó d  c i s z y , z d a ł a , d o ­

c h o d z i ły  c z a s e m  e c h a s t ł u m io n y c h  g ło s ó w , j a k  s z e m ­

r a n i e .  __ _ _ _ ' i> -  —

( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i ) ’.
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N ajokropn iejsza traged ja św iata
Tam, gdzie matki zjadają z głodu własne dzieei.

Jedno z pism  zagran icznych podaje  
►  ^w strząsający  obraz beznadziejnej sy tua-  
l jq i, w  jak iej znajdu ją się obecn ie C hiny,  

obraz nadesłany przez pew nego A ngli­
ka, który  jako ochotn ik bierze udział w  
akcji ra tunkow ej, m ającej na celu ra to ­
w anie nieszczęsnych ofiar pow odzi od  
śm ierci głodow ej. A nglik ów pisze w  
sposób następu jący :

W iadom o, że m onotonne spadan ie  
kropel w ody  m oże doprow adzić  ludzi do  
szaleństw a, C zem że w obec tego jest ów  
straszny, nieprzerwany poszum, z jakim  
olbrzymie masy wód pędzą bezustanku 
przed siebie, zalewając pola i lasy, ludzi 
i domy...

'N iem o isto tn ie m ożliw ości zorjen to - 
w ania się w  tern ciągnącem się jakby  
bez końca jednem  w ielk iem  m orzu . A k ­
cja ra tunkow a, którą tu i ów dzie orga- 

' nizu je się , napotyka na olbrzym ie tru ­

dności. Ł odzie ra tunkow e na los szczę­
ścia usiłu ją dotrzeć do baraków  ucieki­
nierów , aby dow ieść im  odrob inę bodaj 
żyw ności. Gdyby nawet jednak setki i 
tysiące takich łodzi chciało nieść pomoc 
to czemże może być ta cała akcja wobec 
faktu, że miljony  ludzi zawodząc i krzy-  
cząc w niebogłosy, żebrzą o ratunek.

T u na jak iem ś jednem  slabem  drze­
wie wiszą dziesiątki ludzi, którzy uciekli 
„na górę“ , aby uratować się przed zale­
wem wód. L ada chw ila w ątłe drzew o  
nie w ytrzym a tego ciężaru  i razem  z nie  
szczęsnym i run ie na ziem ię i porw ane  

będzie w  w ir w ody,

C zasam i zdarza się , że łódź ra tunko ­

w a odpływ a od tak iego drzew a, na któ-  
rem  nieszczęśn i uciekin ierzy  zaw ieszen i 
czekają na pom oc. Z anim  jednak ra to ­
w nicy przybędą pod drzew o, to podm u- 
lone nap ierającą bezlitośn ie fa lą w ód, 
pada i w  te j sam ej chw ili żó łta , pełna  
m ułu rzeka poryw a sw e ofiary ...

Ogryzione kośei 
jaj dziecka...

N a zalanej naw pół pletn i bam buso ­
w ej, która praw dopodobnie tw orzy ła  
przed tem  dach w ielk iej chaty , odkryw a­
m y dw ie kobiety .

B ez słow a dają się zabrać na naszą  
łódź. Jedna z kobiet ukrywa troskliwie

W rzece Jagtse zginęło dotychczas miljon  ludzi. Tym, którzy pozostali przy życiu, grozi śmierć 

głodowa, gdyż całe żniwo zostało zniszczone. Tysiące osób ginie od zaraźliwych chorób. — 

W wielu miastach woda stoi tak wysoko, że w ychodzą z niej tylko dachy świątyń chińskich.

pod pachą jakieś zawiniątko, które bu­
dzi w nas głuchą obawą,

M usim y  bow iem  uw ażać  piln ie , na to  
aby  uratow ani przez  nas ludzie nie m ieli 
przy sob ie czegoś, co m ogłoby zaw lec  
jakąś zaraźliw ą chorobę do obozu , w  
którym znajdu ją przy tułek w ygnani 

przez  pow ódź ze sw ych siedzib .

N a kategoryczne nasze w ezw anie , 
blada kobieta otwiera bez wahania swe 
zawniątko, Z przerażeniem widzimy w 
niem nawpół zjedzone resztki 3-letniego 
dziecka, z którego całości została tylko  
główka. N a reszcie tu łow ia w idnieją  
m iejsca, z których pow ycinano lub po-  
w ygryzano  m ięso.

M im o palącego słońca przen ika nas  
zim ny dreszcz. „To  było moje dziecko4* 
—  ośw iadcza blada, w ynędzn iała kobie­
ta  —  babka i ja przeżyliśmy tyle dni gło­
du, że nie było rady i„.

N ie kończy  sw ego opow iadan ia. S ło ­
w a  je j są  już zby teczne. M atka ta  z gło ­
du zjad ła w łasne dziecko .

Zaraza..
T u i ów dzie przed oczym a naszem i 

pojaw iają się w iosk i, które jakby ^ufdo- 
w nym sposobem  ocalałe w ysepki, ster­
czą z m orza w ód.

G dy łódź nasza zb liża się do jednej 
z tak ich w ysepek , to spostrzegam y z  

daleka m ieszkańców  je j, którzy żyw o  
gestyku lują w  naszą stronę, dając znać, 
że czekają pom ocy . P oniew aż nie bę ­
dzie m ożna zabrać na łódź ich w szyst­
kich , trzeba w ybierać  na  los szczęścia .

N agle ch ińczyk , znajdu jący się u  ste ­
ru  naszej łodzi, wskazuje palcem z prze­
rażeniem na całą górę zwłok, widniejącą 
u brzegu miejscowości do której  się zbli­
żamy, Jedno spo jrzen ie w ystarczy na  
zdan ie sob ie spraw y z grozy sy tuacji.

G ranatow o-czarne tw arze zm arłych  
i jakaś okropna w oń, którą w iatr ku  
nam  w ieje, zdradzają zby t w yraźn ie  
przyczynę śm ierci tych ludzi,

ZARAZA!
Straszną jest myśl, iż trzeba tych, którzy  
pozostali jeszcze przy życiu, pozostawić 
nadal swemu losowi. A jednak, jeden 
jedyny chory, przewieziony do baraku, 
może przynieść śmierć wszystkim in­
nym.

N ie m ożem y się na to odw ażyć.

1500ludzi wrzuconych 
do rzeki

W  obozie uciekin ierów  jedno w ężo- 
w isko naw pół odzianych w ygłodn iałych  
ludzi. K ażdem u z nich  m ożna zaledw ie  

' ofiarow ać garść  ryżu , zapasy  bow iem  są  
bardzo ograniczone. P rym ityw ne nam io ­
ty  zrob ione naprędce z trzcin bam buso ­
w ych . P orozdzierane łachm any służą  
do przykryw ania zw łok zm arłych . C a ­
łe szereg i klu isów  kopią nagw ałt doły , 
aby m óc grzebać codzienn ie niezliczo ­

nych zm arłych .
Ś rodków  leczn iczych  brak  niem al zu ­

pełn ie . K om u nie pom oże sam a natura  

ten um iera .
W  ubieg łym  tygodniu władze rządo­

we dały rozkaz wrzucenia do rzeki okrą 
gło 1500 ludzi, którzy znaleźli schron ie ­
nie w  jednym  z baraków . Musiano ska­
zać ich dobrowolnie na śmierć, ponieważ 
wystąpiły wśród nich wypadki cholery 
i istniała obawa dalszego rozprzestrze­
niania się tej strasznej choroby.

W  innym  znów  obozie, do którego  
dow óz żyw ności był bardzo skąpy, w y ­
buch ła rew olucja przeciw ko oddziałom  
polic ji. P odczas w alk i z polic jan tam i  

padło 2.000 ludzi, mężczyzn, kobiet i — 

dzieci.
Na przestrzeni 30.000 km kwadr, o- 

koło 4 miljony domów leży w gruzach, 
12 do 14 miljonów ludzi utraciło dach 
nad głową i całe swoje mienie, a conaj- 
mniej 3 miljony  ludzi straciło życie. Oto 
cyfry, które dają jaskrawy obraz strasz­
nej katastrofy w Chinach.

KATASTROFA  NA MORZU.
Tallin. {P at.) P rasa notu je niezw y ­

kle w strząsającą katastro fę , jaka w yda­
rzy ła się ostatn io na m orzu , niedaleko  
T allina . Ł ódź m otorow a pod dow ódz­
tw em  kap itana m arynark i udała się na  
m orze, w  celu poszuk iw ania przem ytn i­
ków  alkoholow ych , Z  nieznanych  przy ­
czyn na łodzi nastąp ił w ybuch  i łódź w  
jednej chw ili zatonęła, przyczem  zg inęła  
cała załoga prócz kap itana, którego u- 
ra tow ała znajdu jąca się w  pobliżu łódź  

rybacka.
K apitan , po  przybyciu  na  ląd  natych ­

m iast w yruszy ł na now ej łodzi na m iej­
sce w ypadku , w  celu  ustalen ia przyczyn  
w ybuchu . G dy  łódź znalazła się na  m iej­
scu katastro fy nastąp ił znow u w ybuch  
i rów nież  z przyczyn  niew iadom ych .

C zęść załog i w raz z uratow anym  po ­
przedn io  kap itanem  zatonęła , reszta zaś  

zdo łała uratow ać się.
Ogółem woda pochłonęła 9 ofiar.

A D A M  K R E C H Q W IE C K L

SZARY WILK j
87) ’ (C iąg dalszy).

B orkow ic przysiad ł na ziem i, przy  m urze  i P szon-  
kę ku sob ie pociągnął.

—  S łysz-ty —  szepnął m u do ucha —  ja tu an i 
się ruszę, w  cien iach nie dojrzy  m ię nik t... bądź przeto  
bez trw ogi... G dy na cię zaw ołają , zaczn ij trącać w  
struny , a zm ilcz , gdy posłyszysz krzyk ...

—  D obrze... —  ledw o dosłyszalnym  głosem  prze ­
m ów ił P szonka, i długą chw ilę pozostali tak obaj, 
bez ruchu , sku len i przy sob ie , na ziem i, słuchając  
szm eru głosów , które z kom nat kró low ej kiedy nie ­
kiedy tu ta j dochodziły .

W łaśn ie w  tym  m om encie K aźm irz był w  kom na ­
c ie Jadw ig i. P rzyszed ł sm utny , ponury , zgnęb iony ra ­
czej troską o tę , którą m iłow ał, niż w łasnem  upoko ­
rzeniem , —  przyszed ł zaczerpnąć odw agi w jasnem  
spo jrzen iu Jadw ig i i w  je j uścisku szukać pociechy ...

N ie znalazł! D nia tego Jadw iga była zn iem ożona 
cierp ien iem . B lada, bez ruchu , leżała na w spaniałem  
łożu , zapatrzona przed sieb ie , nie m ów iąca ni słow a, 
jakby m yśli je j oderw ane były od rzeczyw istości.

K ról usiad ł przy niej i w patryw ał się z w ielką  
czu łością , a niew ym ow nym sm utkiem w zb lad łe je j 
oblicze. P iękną była nad w yraz w tern zam yślen iu ,  
jakby nieziem skiem . W  białą, długą szatę odziana, z  
oczym a w zniesionem i w górę, jak w  uniesien iu , zda ­
w ała się raczej nieuchw ytnem zjaw isk iem , niż isto tą  

ży jącą.

K ról ujął je j rękę, a drugą dłon ią gładził zw ol­
na je j w łosy , i czoło ,' i ram ię obnażone, w yglądające 
z pod osłon lekk ich , a białych .

R ozrzew nien ie opanow ało go serdeczn ie .
—  B iedna ty ... —  m yślał, —  nieszczęsna isto to !...  

A ni się dom yślasz , jaka ciężka chm ura nad tobą za ­
w isła , jak i cios czeka tw oje rozm arzone serce... M a ­
rzysz, jak w e śn ie , —  a przebudzen ie srogie niedale ­
kie ... A ja , kró l, nie m ogę nic na tw oją obronę, —  
nic! M iłu ję cię całą duszą... w tob ie w szystk ie na ­
dzieje m oje... ojcow skie i kró lew sk ie nadzieje , —  a  
oni żądają , bym  cię opuścił, —  iżbym cię taką pię ­
kną, słabą, a tak ukochaną na pohańbien ie dał!...

N ieledw ie łkan iem podniosła się pierś kró lew ska, 
—  pochylił się nad Jadw igą i roztk liw ionym  w zro ­
kiem szukał je j- spo jrzen ia .

M igocący blask od ogniska, płonącego na kom i­
nie , pad ł w  te j chw ili na tw arz je j i zdaw ał się bu ­
dzić ją z odrętw ien ia . U sta poruszy ły się i rozchy liły  
w uśm iechu , a spo jrzen ie zw róciła ku K azm irzow i.

—  K rólu m ój! —  szepnęła .
K aźm irz osunął się na kolana.

:i: ; —  T yś chora? —  przem ów ił —  co tob ie?
—  S zczęśliw a jestem ... —  m ów iła ona tak cicho , 

że K aźm irz w ytężonym  słuchem  chw ytać m usiał każde  
brzm ien ie je j głosu , — szczęśliw a nad w yraz! ....
W szystk ie  m arzen ia m oje spełn ione... Ż oną jestem  kró ­
la , m atką będę kró lew sk iego dziecięcia ... S yn m i się  
śn ił... syn to będzie... następca tw ój, kró lu ... m ężu  
ukochany!...

B iałem i ram iony oplo tła szy ję K aźm irza.
—  M iłuję cię... — dokończy ła szeptem , i zb li­

żyw szy usta sw e do ust jego , usyp iała tak snem  za ­

chw ytu pełnym .
A w duszy K aźm irza w rzała burza żalu , boleści 

i oburzen ia na tych , którzy szczęście te j niew innej,  
a tak słabej isto ty zn iw eczyć chcieli.

—  N ie dopuszczę... —  m yślał —  nie dopuszczę!...
A  w  zrozpaczen iu sw em  nie odczuw ał naw et roz ­

koszy w objęciu Jadw ig i, jeno coraz w iększy sm utek , 
którem u lękał się dać fo lg i, by nie sp łoszyć m arzeń

chorej niew iasty . C zuł, że m u się co rych lej oderw ać  
od niej w ypada, bo z każdym  m om entem  w alka w ew ­
nętrzna była trudn iejsza i zdradzić go m ogła. S erce
pękało m u z bólu , a zarazem gniew coraz sroższy  
poryw ał na tych , którzy w szystk ie jego nadzieje i
szczęście tak gw ałtow nie rozproszy li. Z daw ało m u
się niedaw no jeszcze, iż sta ł u szczy tu m arzeń ... uprag ­
nionego spodziew ał się następcy ... dum a jego kró lew ­
ska łączy ła się z rozkoszą  ojcow stw a, z m iłością szcze­
rą dla te j, którą m ałżonką jedyną nazyw ał. A oto
n^g le J ja  *  *  *  *  *  *  n  ik gdyby z pod ziem i, niew idzialne jak ieś, 
piek ielne podnosiły się przeciw niem u siły , których  
sied liska nie znał i zw alczyć nie był w stan ie . L ist 
pap iesk i —  czu ł to odrazu K aźm irz —  m usiał być  
sku tk iem  in tryg , jak ichś, których spraw cy dostrzec nie  
m ógł. N ie na sam ą chyba skargę landgrafa pap ież  
zdecydow ał się na tak srog ie postanow ien ie , które  
potężnego kró la w  obliczu narodu okryw ało srom otą
i spokój całego państw a zaburzyć m ogło . S karg i m u-  
sia ły być także podniesione z kraju , od przem ożnych  
nieprzy jació ł... m usiano pap ieżow i przek ładać w ynika­
jące ze zw iązku z Jadw igą zgorszen ie pow szechne,  
m usiano kłam ać i lżyć, i potw arzać, iżby tak ie na  
głow ę kró la sprow adzić nieszczęście... A le gdzie był 
ten utajony w róg kró lew sk i? C zyliżby B odzan ta? lub  
który z zuchw ałych panów , których sam ow olę kró l 
um iarkow ać się starał?...

P rzeciw tem u nieznanem u w rogow i zaciskały się  
gniew nie pięści K aźm irza. Z e w zruszen ia tk liw em , 
na w idok ukochanej, łączy ło się uczucie gniew u, które  
coraz siln ie j w zbierało .

—  M uszę dośledzić ... m uszę zgnęb ić tego szatań ­
sk iego w roga!... —  szep tały blade usta K aźm irza.

W stał z klęczek, chw ilę jeszcze patrzy ł na usy ­
piającą Jadw igę, pochylił się nad nią , czo ła je j do ­
tknął w lekk im  pocałunku , i jakoby się obaw iał roz ­
rzew nić znow u, porw ał się i w ybieg ł.

(C iąg dalszy nastąp i).
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CMENTARZYSKO  Z DAWNYCH  

WOJEN.

Leszno. (P a t .) W c z a s ie k o p a n ia  
fu n d a m e n tó w  p o d  k a p lic ę M a tk i B o s ­
k ie j o b o k  k o ś c io ła P a rn e g o  n a tr a f io n o  
n a  d u ż ą  i lo ś ć  s z k ie le tó w  lu d z k ic h .

S z k ie le ty  te , p o u k ła d a n e  b y ły  w  ro -  
k o ło  3 -c h  m e tró w . —  P ra w d o p o d o b n ie  
je s t to  c m e n ta rz y s k o  z d a w n y c h  w o je n  
B a d a n ia , k tó re  p o d ję to , w y ja ś n ią  d o k ła ­

d n e  je g o  d z ie je .

z o s ta ła u s ta lo n a . N a m ie js c e p o ż a ru  
w y je c h a ły  w ła d z e  ś le d c z o -s ą d o w e  i m ie j  
s c o w y  s ta ro s ta , w  c e lu  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  s e k c j i z w ło k . D la c z e g o  s p a le n i n ie  
r a to w a li s ię u c ie c z k ą , u s ta li ś le d z tw o ;  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j z a s ta li p o p rz e d n io  
z a c z a d z e n i i b y li n ie p rz y to n i.

KRONIKA SPORTOWA.

KATASTROFA GÓRNICZA.

Budapeszt. (P a t .) D o n o s z ą z V a c , 
iż w  ta m te js z e j k o p a ln i w y d a rz y ła s ię  
k a ta s tro fa , k tó ra p o c ią g n ę ła z a s o b ą  

ś m ie rć  6 -c iu  g ó rn ik ó w . P o  g w a łto w n e j 
e k s p lo z j i, w o d a  z a la ła  g a le r ję  w  k o p a l­
n i , w  k tó re j p ra c o w a ło  9 -c iu  g ó rn ik ó w . 
T rz e c h z p o ś ró d  n ic h  z w ie lk im  w y s ił­
k ie m  z d o ła ło  s ię  u ra to w a ć , p o z o s ta li z a ś  

z g in ę li .

ZGON ALOJZEGO DWORZACZKA.

Z Poznania d o n o s z ą : Z m a r ł tu  A lo j­
z y D w o rz a c z e k , b . k a p e lm is tr z o p e ry  
p o z n a ń sk ie j i k o m p o z y to r , tw ó rc a  o p e ­
ry  „ Z iw illa ”  w y s ta w io n e j  p rz e d  p a ru  la ­
ty  w  P o z n a n iu . (P a t .)

— o —

MASZYNA  PIEKIELNA  W GMACHU.

Będzin. (P a t .) N ie z n a n i s p ra w c y  
p o d ło ż y l i o n e g d a j w  n o c y  m a te r ja ł w y ­
b u c h o w y  p o d  n o w o b u d u ją c y  s ię  d o m  w e  
w s i D o b ie s z o w ic e , g m in y  B o b ro w n ik i ,—  
W s k u te k  w y b u c h u  d w ie ś c ia n y  n a I -m  
p ię trz e  z a w a liły  s ię . W y p a d k u  z  lu d ź m i  
n ie b y ło . P rz y c z y n ą te g o c z y n u  b y ła  
p ra w d o p o d o b n ie  z e m s ta  p rz e c iw k o  w ła ­
ś c ic ie lo w i d o m u . P o lic ja  je s t n a  t ro p ie  

s p ra w c ó w .

W PŁOMIENIACH  ZNALAZŁO  

ŚMIERĆ SZEŚĆ OSÓB 

oraz spalił się trup trzytygodniowego 

dziecka.
Lubawa. W o b e rż y  L u d w . O s tro w ­

s k ie g o , p o ło ż o n e j w  K ie łp in a c h  p o w . lu ­
b a w s k ie g o , w y b u c h ł w  n o c y  z  2 9  n a  3 0 .  
u b . m . p o ż a r , o k o ło  p ó łn o c y . W  p ło ­
m ie n ia c h  p o ż a ru  z n a la z ła  ś m ie rć  ro d z i­
n a  R e n k ló w , s k ła d a ją c a  s ię  z  p ię ć  o s ó b , 
m ia n o w ic ie W ła d y s ła w a i F ra n c is z k i , 
m a łż o n k ó w  R ., o ra z d z ie c i i to : c ó rk i  
P e la g ji la t 1 1 , c ó rk i K u n e g u n d y  la t 7 , 
c ó rk i S te fa n j i la t  6 , n a d to  p o n ió s ł ś m ie rć  
T e o f i l D o m ż a ls k i. R e n k lo w ie i D o m -  
ż a ls k i z a m ie s z k iw a li ja k o lo k a to ro w ie  
u  O s tro w s k ie g o . W  m ie s z k a n iu R e n ­
k ló w  s p a l ił s ię  ta k ż e  t ru p  d z ie c k a  t r z y ­
ty g o d n io w e g o , d z ie c k o to z m a r ło d n ia  
2 7 . u b . m ., a  p o g rz e b  m ia ł s ię o d b y ć  3 0 .  
w rz e ś n ia . P rz y c z y n a  p o ż a ru  n a ra z ie  n ie

PRZED MECZEM  POLSKA—BELGJA.
D n ia 1 1 p a ź d z ie rn ik a rb . o d b ę d z ie s ię w  

B ru k s e l i m ię tlz y p a n s tw o w y  m e c z p iłk a rs k i P o l­
s k a — B e lg ja . B ę d z ie to p ie rw sz y w y s tę p P o ­
la k ó w  w  B e lg j i, d la te g o  z a ró w n o  n a s z e w ła d z e  
p iłk a r sk ie ja k i z w ią z e k b e lg i js k i p rz y w ią z u ją  
d o  w y n ik u  te g o  s p o tk a n ia b a rd z o  w ie lk ą  w a g ę .  

K a p ita n z w ią z k o w y P o ls k ie g o  Z w ią z k u P ił­
k i N o ż n e j u s ta li ł ju ż  s k ła d  p o ls k ie j r e p re z e n ta ­
c j i. P rz e d s ta w ia s ię o n a n a s tę p u ją c o : B ra m k a :  
F o n to w ic z (W a r ta ) ; o b ro n a : G a łe c k i (Ł K S ) , B u ­
ta n ó w  (P o lo n ia ) ; p o m o c : K o tla rc z y k  I I (W is ła ) ,  
W ilc z k ie w ic z (G a rb a rn ia ) , M y s ia k (C ra c o v ia ) ;  
a ta k : S z c z e p a n ia k (P o lo n ia ) , K o s o k (P o g o ń ) ,  
N a w ro t (L e g ja ) , P a z u re k (G a rb a rn ia ) i W y p i-  
je w s k i (L e g ja ) .

R ó w n o c z e ś n ie z m e c z e m  p iłk a r s k im ro z e ­
g ra n y z o s ta n ie m e c z le k k o a tle ty c z n y P o ls k a —  
B e lg ja .

D n ia 1 2 p a ź d z ie rn ik a w  L e o d ju m  o d b ę d z ie  
s ię s p o tk a n ie  p iłk a r s k ie K ra k ó w — L e o d ju m .  
S k ła d  K ra k o w a  n ie je s t je s z c z e  u s ta lo n y . P ra ­
w d o p o d o b n ie g ra c z e k ra k o w s c y w c h o d z ą c y  w  
s k ła d  r e p re z e n ta c ji P o ls k i r e p re z e n to w a ć  b ę d ą  
ró w n ie ż  K ra k ó w , P o n a d to  K ra k ó w  w y ś le  7 g ra ­
c z y z W is ły , C ra c o v ii i G a rb a rn i , k tó rz y  ró -  
w o n c z e ś n ie s ta n o w ić b ę d ą  r e z e rw ę r e p re z e n ta ­
c j i P o ls k i.

NURMI  W GDAŃSKU I KRÓLEWCU.
W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę , d n ia 4 p a ź d z ie rn ik a , 

o d b ę d ą  s ię w  K ró le w c u  w ie lk ie m ię d z y n a ro d o ­
w e z a w o d y le k k o a tle ty c z n e z u d z ia łe m  N u r-  
m ie g o , P e ltz e ra , H irs c h fe ld a i in n y c h . N u rm i  
s ta r to w a ć  b ę d z ie w  b ie g u  n a 3 .0 0 0  m tr .

D n ia 1 3 p a ź d z ie rn ik a N u rm i w e ź m ie u d z ia ł  
w  z a w o d a c h le k k o a t le ty c z n y c h z o rg a n iz o w a ­
n y c h w  G d a ń s k u p rz e z „ D a n z ig e r N e u e s te  
N a c h r ic h te n ” ,

WlfiDOMOŚCI l m
ZEBRANIE  NAUCZYCIELSTWA.

W s o b o tę , d n ia 2 6 -g o  u b . m , o d b y ­
ło  s ię  w  tu t, s z k o le  p ie rw s z e  w  ty m  ro ­
k u  s z k o ln y m  z e b ra n ie O g n is k a  p rz y  b .  
l ic z n y  u d z ia le  c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w . 
Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł k ie ro w n ik  s z k .  
p re z e s tu t. O g n is k a  k o l . K la u d ju s z  Gór­
ski. P o k ró tk ie m  z a g a je n iu o m ó w io n o  
s z e re g  s p ra w  b ie ż . M ię d z y  in . c z ło n k o ­
w ie p o s ta n o w ili g re m ja ln ie z a p is a ć s ię  
d o T o w , U b e z p , o d w y p a d k ó w  c y w il­
n o -p ra w n y c h . D a le j p o s ta n o w io n o  p rz y  
tu t. O g n is k u u tw o rz y ć K a s ę P o m o c y  
K o le ż e ń s k ie j , g d z ie p o s z c z e g ó ln i c z ło n ­
k o w ie b ę d ą s k ła d a ć m ie s ię c z n ie  p e w ­
n ą  s u m ę p ie n ię ż n ą . P ie n ią d z e z o s ta n ą  
z ło ż o n e  w  je d n e j z  in s ty tu c j i  b a n k o w y c h  
w  G o lu b iu .

P o z a te m  p o w s ta ła s e k c ja  p e d a g o g i­
c z n a , k tó ra  n a  z e b ra n ia c h  w  fo rm ie  d y ­

s k u s y jn e j o m a w ia ć  b ę d z ie  te rn a ry  z  d z ie  
(d ż in y p s y c h o lo g j i, p e d a g o g ik i ja k  ró w ­
n ie ż  s p ra w y , z w ią z a n e  z  z a w o d e m  n a u ­
c z y c ie ls k im . D a le j z o rg a n iz o w a n o  K o ­
ło  Ś p ie w u , o ra z  o rk ie s tr ę  n a  te r e n ie  tu t . 

O g n is k a .

N a d to c z ło n k o w ie u c h w a li l i p rz e ­
z n a c z y ć  p e w n ą  s u m ę  z  k a s y  O g n is k a  n a  
z a k u p ie n ie in s tru m e n tó w d la Z w ią z k u  
S trz e le c k ie g o .

N a le ż y  d o d a ć , ż e O g n is k o u z y s k a ło  
z n o w u n o w y c h c z ło n k ó w  z G o lu b ia i 
o k o lic y . —  C z te rd z ie s to ty s ię c z n a  a rm ja  

s ię p o w ię k s z a .

ODPOWIEDŹ.

N a a r ty k u ł z a m ie s z c z o n y  w  g a z e c ie  

„ O b ro n a L u d u " n r . 1 1 4 i „ G ło s W ą ­
b rz e s k i” n r . 1 1 3 p o d ty tu łe m  „ G o s p o ­
d a rk a e n d e c k ie g o M a g is tr a tu ” , n ie  
m ia łe m  z a m ia ru  o d p o w ia d a ć , g d y ż a r ­
ty k u ł te n s a m  n a p ię tn u je a u to ra , b o ­
w ie m  c e l je g o  a ż  n a d to  p rz e jr z y s ty .

S p o w o d o w a n y je d n a k ż y c z e n ie m  
p o s z c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  M a g is tr a tu  o -  
r a z  d la z o r je n to w a n ia s ię b e z s tro n n e g o  
o b y w a te ls tw a , w y ja ś n ia m  ja k  n a s tę p u ­

je :

N ie s p ra w ie d liw e u k ró c e n ie p o b o ­
ró w  p ra c o w n ik o m  m ie js k im  p o le g a  r z e ­
k o m o  n a  te rn , ż e  o b n iż o n o  p o b o ry  p a la ­
c z o w i z a tru d n io n e m u w  r z e ź n i m ie j­
s k ie j p rz y  u b o ju  o d b y w a ją c y m  s ię  3  r a ­
z y  ty g o d n io w o a  p o b ie ra ją c e m u  z a p ła ­
tę  d z ie n n ą  z a  c a ły  ty d z ie ń  w łą c z n ie  n ie ­
d z ie l i, z  5 -c iu  z ło ty c h  n a  4  z ł . d z ie n n ie , 
p o d c z a s g d y o p a la c z a w  e le k tro w n i  
z a tru d n io n e g o  c o d z ie n n ie o ra z  w  k a ż d ą  
d ru g ą  n ie d z ie lę , p ę b ie ra ją c e g o z a tę u -  
c ią ź liw ą c z y n n o ś ć ty lk o  3 ,4 0  z ł , d z ie n ­
n ie , „ o b s e rw a to r” o ra z N . P . R . z u p e ł­
n e  s ię  n ie  t ro s z c z y .

C z y m o ż e te n n ie s z c z ę ś liw ie c n ie  

n a le ż y  d o  N . P . R .-u ?

T a k w y g lą d a s p ra w ie d liw o ść N , P .  
R -u .

B a d a c z w  r z e ź n i m ie js k ie j p o b ie ra ł  
1 8 0  z ł . a  n ie  ja k  o b s e rw a to r  p o d a je  2 0 0  
z ł . , z k tó ry c h  p o trą c o n o  m u  3 0  z ł . , p o ­
n ie w a ż p ró c z  p o b o ró w  m a w o ln e m ie ­
s z k a n ie i z a ra b ia z a b a d a n ie  w  o b w o ­
d z ie w ie js k im .

P rz y  p o trą c e n iu p o b o ró w  k o n tra k ­
to w y m  p ra c o w n ik o m , M a g is tr a t n ie  k ie  
ro w a ł s ię s ta w k ą 1 5 -p ro c e n to w ą , g d y ż  
p o trą c e n ie to d o ty c z y ło w s z y s tk ic h  
ty c h u rz ę d n ik ó w , k tó rz y d o d a te k 1 5 -  
p ro c e n to w y  s w e g o c z a s u  o trz y m a li , d o  
k tó ry c h  i te n  z n a n y  d z ia ła c z n a n iw ie  
N . P . R -u  n a le ż a ł .

M a g is tr a t p o c z y n ił p o trą c e n ie  p o b o ­
ró w  z k o n ie c z n o ś c i d la  w y ró w n a n ia  p re  
l im in a rz a b u d ż e to w e g o , k ie ru ją c s ię

o ra z b e z -  
p ra c e o ra z

p rz y te m s p ra w ie d l iw o ś c ią  
s tro n n o ś c ią , u w z g lę d n ia ją c  
k w a lif ik a c je  i ro d z a j z a jm o w a n e g o  s ta ­
n o w is k a  k a ż d e g o p o s z c z e g ó ln e g o  p ra ­
c o w n ik a . P o z o s ta w ia m  d o  o c e n y s p ra ­
w ie d liw e g o O b y w a te ls tw a c z y p e n s ja  
1 8 0  z ł . d la  r e je s tr a to ra  —  c z ło w ie k a  5 2  
la t l ic z ą c e g o i p o s ia d a ją c e g o p ię c io ro  
d z ie c i , je s t z a  w y s o k a . O d c h o d z i z  te g o  
je s z c z e n a u b e z p ie c z e n ie i K a s ę C h o ­
ry c h  o k o ło  2 0  z ł . , w o b e c c z e g o  p o trą ­
c o n o  te m u ż  ty lk o  2 0  z ł . R ó w n ie ż  u rz ę d ­
n ic z c e k a s o w e j p o b ie ra ją c e j 1 0 0 z ł .  
m ie s ię c z n ie i p ra c u ją c e j c z ę s to d o g o ­
d z in y  8 w ie c z o re m , n ie b y ło w s k a z a -  
n e m  je s z c z e c o ś p o trą c ić .

K ie ro w n ik o w i e le k tro w n i M a g is tr a t  
p ła c i ta k ie  w y n a g ro d z e n ie , ja k ie m u  N .  
P -o w a  R a d a  o ra z M a g is tr a t s w e g o  c z a ­
s u  p rz y z n a l i , k tó re to w y n a g ro d z e n ie  
p re l im in a rz e m  je s t o b ję te i p rz e z R a d ę  
M ie js k ą a k c e p to w a n e , z a ś p re l im in a rz  
s a m  ta k ż e  p rz e z  W o je w ó d z tw o z a tw ie r  
d z o n y  z o s ta ł i to  p o  p o trą c e n iu  ju ż 1 5  
p ro c e n t ja k  w s z y s tk im  u rz ę d n ik o m  e ta ­
to w y m .

U k ró c o n o  te m u ż je s z c z e d o c h ó d  je ­
g o  d o d a tk o w y  k tó ry  m ia ł d a w n ie j w  c a ­
ło ś c i , z e s p rz e d a ż y a r ty k u łó w  e le k try ­
c z n y c h  o ra z z d o k o n y w a n e g o  r e m o n tu ,  
o 5 0  p ro c , s k u tk ie m  c z e g o  m ia s to  o b e ­
c n ie d ru g ie  5 0  p ro c , z y s k a ło .

P rz y c h o d z ą c  d o w y n a g ro d z e n ia te ­
g o  g ło śn e g o  d z ia ła c z a  N . P . R -u , to  z a ­
s łu ż y ł o n  m o ż e n a  g o d n ie js z ą p o s a d ę ,  
le c z ja k o  w o ź n y  s z k o ły  p o w s z e c h n e j w  
G o lu b iu , n ie s te ty  n ie  m o ż e  m ie ć  p re te n  
s j i d o  w y ż s z y c h  p o b o ró w . Z a ję c ie to  u -  
w a ż a n e  je s t ja k o  d o c h ó d  u b o c z n y , g d y ż  
n ie z a jm u je o n o c a ło d z ie n n e j p ra c y .

N a w y ra ż e n ie w o tu m n ie u fn o ś c i 
p rz e z R a d ę M ie js k ą , M a g is tr a t d o p ie ­
ro c z e k a , g d y ż n ie p rz e b rz m ia ły  je s z ­
c z e  h y m n y  p o c h w a ln e  n a  g o s p o d a rk ę  o -  
b e c n e g o  M a g is tr a tu ,

Z  k re c ią  i w a rc h o ls k ą ro b o tą  je d n o ­
s te k  M a g is tr a t b ę d z ie u m ia ł s o b ie p o ­
r a d z ić i n ie d o p u śc i , a b y  o s o b is te  o b ­
r a c h u n k i i c h ę c i z e m s ty m ia ły  ja k i  
w p ły w  n a  g o s p o d a rk ę  m ie js k ą .

J e d y n e r z e c z o w e o k re ś le n ie w  c a ­
ły m  a r ty k u le „ o b s e rw a to ra ” je s t o c e ­

n ie n ie m n ie ja k o s tu p ro c e n to w e g o e n ­
d e k a . P o c z y tu ję to  s o b ie z a z a s z c z y t i 
u b o le w a m  n a d ty m i, k tó rz y  s w ą p rz y ­
n a le ż n o ś ć p a r ty jn ą p rz y d z ie la ją c z ę ­
ś c ia m i d o  ro z m a ity c h  s tro n n ic tw  w  m ia ­
r ę  s w y c h  p o trz e b  m o ra ln y c h  i m a te r ia l­
n y c h . U w a ż a m , ż e o c e n ę c z ło w ie k a  n ie  
k la s y f ik u je je g o  p rz y n a le ż n o ś ć p a r ty jn a  
le c z  p ra c a  je g o  i p o s tę p k i.

T. Jordan, z a s t . b u rm . m . G o lu b ia .

Ks. dr. Łęgowski.

W  L u b lin ie
P is a łe m  o ż y c iu  r e l ig i jn e m  i n a u k o -  

w e m  p o d c z a s „ ty g o d n ia s p o łe c z n e g o  . 
A le  m ło d z ie ż  n ie ty lk o  m o d liła  s ię  i d y ­
s k u to w a ła , i w ro d z o n a  je j w e s o ło ś ć z n a ­
la z ła s p o s o b n o ś ć d o ró ż n e g o ro d z a ju  

w y c z y n ó w .
P o d c z a s  w s p ó ln y c h  p o s i łk ó w  c z y n n a  

b y ła  „ ż y w a  g a z e ta ” . K o m ite t r e d a k c y j­
n y s k ła d a ł s ię p rz e w a ż n ie z a k a d e m i­
k ó w  w ile ń s k ic h . I le z d ro w e g o h u m o ­
ru  t ry s k a ło  z ty c h  c z y ta n y c h  w ia d o m o ­
ś c i b ie ż ą c y c h ! P rz e d m io te m d o w c ip u  
b y li c z ło n k o w ie z a rz ą d u  ty g o d n ia s p o ­
łe c z n e g o  z  m a je s ta ty c z n y m  k o le g ą  D ra -  
n ie w ic z e m  z e  L w o w a  n a  c z e le  o ra z  m ło ­
d z ie ż  b io rą c a  ż y w y  u d z ia ł  w  d y s k u s ja c h  
O k o  l ic z n y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  w s z y ­
s tk o w id z ia ło , u c h o  w s z y s tk o  s ły sz a ło .  
N ie u s z ły  b a c z n o ś c i ż a d n a ś m ie s z n o ś ć ,  
ż a d e n n a jn ie w in n ie js z y f l i r c ik . W s z y ­
s tk o  z n a la z ło  e c h o  w  „ ż y w e j g a z e c ie " .

B y ło i „ k in o d ź w ię k o w e ” , o c z y w iś ­
c ie  m ó w io n e  i ś p ie w a n e . D y re k c ja  p u ­
s z c z a ła  n a  e k ra n  ty lk o  r z e c z y  a k tu a ln e .  
N ie s z c z ę d z o n o  n a w e t s e n jo ró w  a m ia ­
n o w ic ie  u k a z y w a ła s ię n a e k ra n ie s y l­
w e tk a p rz e z m ło d z ie ż  k o c h a n e g o p a n a  
M ic h a ła h ra b ie g o S o b a ń s k ie g o  z W a r ­
s z a w y . P o z a te m  u k a z y w a ły  s ię n a e -  
k ra n ie s p e c ja ln o ś c i r e g jo n a ln e , k tó ry c h  
d o s ta rc z y ły  W iln o , K ra k ó w  i P o z n a ń .

W y ją tk o w o  u d a w a ła  s ię  m ło d z ie ż d o  
m ia s ta  p o  w ie c z o m e m  n a b o ż e ń s tw ie . —

L u b lin ia n ie  m ie li d o ś w ia d c z y ć  n a  s o b ie , 
ż e m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a p ra g n ie  z a b a ­
w ić s ię ta k ż e je j k o s z te m . J e d n e g o z  
w ie c z o ró w  c h c ia łe m  s ię  u d a ć  w ła ś n ie  n a  
s p o c z y n e k , g d y  p rz y s tą p i ł d o m n ie k s .  
p ro f . P . z P ło c k a i z a p ro s i ł n a p rz e ­
c h a d z k ę  w  m ia s to , ż e b y  p rz y p a trz e ć  s ię  
ja k  m ło d z ie ż b ę d z ie tw o rz y ć  „ o g o n e k " .  
Id z ie m y  w ię c . N a  s z e ro k ie j u lic y  „ K ra ­
k o w s k ie P rz e d m ie ś c ie " k ro c z y  n a c z e ­
le a k a d e m ik , w y ż s z y o g ło w ę n a d  in ­
n y c h  ja k  S a u l , a  z a  n im  g ę s ie g o  z e s tu  
z u c h ó w . W  te rn  u p a tr z y ł s o b ie o f ia rę  
w  o s o b ie m a jo ra  W . P . O d tą d  z a  n ie ­
s z c z ę s n ą o f ia rą  p o s u w a ć  s ię b ę d z ie „ o -  
g o n e k " ja k  c ie ń  n ie o d s tę p n y . P a n  m a ­
jo r s p o s trz e g ł z a  s o b ą  o g o n e k  i c h c e  s ię  
o d c z e p ić o d n ie g o . P rz e c h o d z i z je ­
d n e j s tro n y u lic y n a  'd ru g ą , z a w ra c a ,  
s ta je —  w s z y s tk o n a p ró ż n o , o g o n e k ,  
ją k  c ie ń  to w a rz y s z y  m u . N a  k o n ie c  z d e ­
n e rw o w a n y w c h o d z i d o u lu b io n e j k a ­
w ia rn i i c u k ie rn i u „ R u d k a " . O g o n e k  s ie g o  ś p ie w a li n a  c a łe  g a rd ło . Ś p ie w  ta -  
w c h o d z i z a  n im , W  „ m u z y k a ln e j” k a - k i m u s i s p ło s z y ć s e n  z p o w ie k  p o c z c i-  
w ia rn i je s t ju ż  s p o ro  g o ś c i , d la te g o  n ie - w y c h s z p ic ó w " m o n a c h ijs k ic h , to te ż
n a m ie js c a d la w s z y s tk ic h  n o w o  p rz y ­

b y ły c h . C ó ż  to  s z k o d z i! N a  s c h o d a c h , 
o k n a c h , w re s z c ie n a  z ie m i je s t d o s y ć  
m ie js c a . W a ś c ic ie l k a w ia rn i z a c ie ra  
z r a d o ś c i r ę c e i ro z n o s i w y b o rn ą  k a w ę  
u b  h e rb a tę , c o  k to  w o li. O rk ie s trą  g ra  

h y m n  „ O d ro d z e n ia ” , a  m ło d z ie ż  ś p ie w a  
z  z a p a łe m . R o z w e se lo n y  p , m a jo r  ś p ie ­
w a  z  n ią  i ju ż  z a p o m n ia ł, iż  n a  u lic y  o -  
g a n ia ł s ię p rz e d  o g o n k ie m .

N a jc z ę ś c ie j je s t p rz e d m io te m  ż a r tó w

s tu d e n c k ic h  p o lic ja . N ic d z iw n e g o . —  
W s z a k n a c a łe j k u li z ie m s k ie j p a n u ją  
p o m ię d z y a k a d e m ik a m i i p o lic ja n te m  
s to su n k i m a ło  p rz y ja z n e , to  te ż in n e g o  
w ie c z o ra o g o n e k to w a rz y s z y ł p o lic ja n ­
to w i, p e łn ią c e m u  s łu ż b ę n a K ra k o w -  
s k ie m  P rz e d m ie ś c iu . P o lic ja n t  b y ł w  n ie ­
m a ły m  k ło p o c ie , b o o g o n e k ta m o w a ł 
ru c h  u lic z n y . A le c o m ią ł p o c z ą ć ?  —  
P ro w a d z ić w s z y s tk ic h n a K o m is a r ja t?  
—  Z a  d u ż o  ic h  b y ło , w ię c  w o ła ł s p ra w ę  
w z ią ć z e s tro n y ż a r to b liw e j i z a c z ą ł  
b ie c  p o  l in ji ó s e m k i, c o  p o rw a ło  o g o n e k  
n a s tr z ę p y  a p o lic ja n t w  z a m ie s z a n iu  
d a ł n u rk a .

• T e  h a rc e  m ło d z ie ż y  a k a d e m io k ie j n a  
u lic a c h  L u b lin a p rz y p o m n ia ły  m i ż y w o  
w ła s n e  p rz e ż y c ia  w  M o n a c h ju m  w  g ro ­
n ie s tu d e n tó w  b a w a rs k ic h . U p ły n ę ło  
o d tą d  ju ż  3 0  la t. O  p ó łn o c y  w ra c a liś m y  
z H o fb ra u , a ź e g ło w y b y ły ro z g rz a n e  
w y ś m ie n ite m  p iw e m , k o le d z y  id ą c g ę -

s łu s z n ie z a s tą p i ł n a m  d ro g ę p o lic ja n t i 
c h c ia ł w s z y s tk ic h  o s a d z ić w  „ u lu ” . N ie  
b a rd z o to  w e s o ła r z e c z , w ię c w d a łe m  
s ię w  u k ła d y  z „ p ik e lh a u b ą ” i ta k  p o ­
z o s ta l iś m y  n a  w o ln o ś c i. .

A le w ra c a jm y  d o  te r a ź n ie js z o ś c i, —  
N a s z a p o ls k a m ło d z ie ż a k a d e m ic k a u -  
m ie  n ie  ty lk o  s ię  b a w ić  a le  i p o ś w ię c ić  
c z ę ść  n o c y  d la o k a z a n ie  s w e g o p rz y ­
w ią z a n ia  h ie ra rc h j i k o ś c ie ln e j . G d y  p o d ­
c z a s w ie c z e rz y  o g ło s z o n o , ż e  w  n o c y  o  

■d o c h o d z i d o w ie d z y !  

g ło w a je g o  b ie d n a ,  

p ra w d a je s t je d n a ,  

z ja k ie j k to  u c z e ln i,

w p ó ł d o  2 . p rz y b ę d z ie  n a  z ja z d  J . E . k s .  
k a rd y n a ł H lo n d , m ło d z ie ż  m ę sk a  p o s ta ­
n o w iła  w  c a ły m  z e s p o le  p o w ita ć  n a  s ta ­
c j i k o le jo w e j d o s to jn e g o g o ś c ia . —  J a k  
r z e k l i , ta k  u c z y n il i , a k s . k a rd y n a ł b y ł  
w z ru s z o n y ta k w y m o w n e m i d o w o d a m i 
p rz y w ią z a n ia . O d w z a je m n ił s ię p ię k n ie  
i r a n o  o 8  g o d z in ie o d p ra w ił m s z ę ś w . 
w  k a p lic y  u n iw e rs y te c k ie j , p o d a ł w s z y ­
s tk im  k o m u n ję . ś w . i w z ią ł u d z ia ł w  
w s p ó ln y m  o b ie d z ie w ra z z r e s z tą d o ­
s to jn ik ó w  k o ś c ie ln y c h .

N a  k o n ie c  p o d a ję  p ie śń  O d ro d z e n ia .:  
„ W s z y s tk o  m i je d n o , n a jm ils i k o le d z y ,  

G d z ie , k to , k tó rę d y  

N ie c h  ś lę c z y , m ę c z y  

B y le b y  w ie d z ia ł , ż e  

W s z y s tk o  n a je d n o ,

B y le ś m y w s z y s c y c z y n e m  b y li d z ie ln i!  

W a rs z a w a , L w ó w , P o z n a ń , W iln o , L u b lin , 

(K ra k ó w ,  

W s z ę d z ie  n a s p e łn o  —  n a s —  O d ro d z e n ia k ó w !  

W s z y s tk o  n a m  je d n o , k ie p c z y c h ło p m o ro w y .  

B y le d la P ra w d y u m rz e ć b y ł g o to w y ,  

A  je s z c z e  le p ie j : ż y ć te rn  ż y c ie m  c a łe m ,  

C h o ć b y s k o ń c z o n y m  b y ł: a rc y c y m b a łe m .  

N ie  w s z y s tk o  je d n o , ja k  k a ż d y  w a m  p o w ie ,  

D re s z c z y  u n ik a ć , a „ d y s z e l* ’ m ie ć w  g ło w ie ,  

K a p lic z k i b u rz y ć , k la te c z k i z e z ło ta ,  

G w iz d a ć , g d y  k to „ fre c h n o jo k i" m io ta !  

W s z y s tk o  n a m  je d n o ! . . . T rz e ź w e , ja s n e g ło w y ?  

W ę ż y k  p rz e z m ia s to .„ w ie c z ó r b y ł m o ro w y !  

C h o d ź z n a m i B o le k , P io tr e k , m iły  b ra c ie !  

A ż  s ię  s k o ń c z y ło  n a  —  k o m is a r ja c ie —  

W s z y s tk o n a m  je d n o , w ie le m a m y w ro g a ,  

B o je d n a , p ro s ta , ja s n a n a s z a  d ro g a .
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P A M IĘ T A J M Y O  B E Z R O B O T N Y C H !

J e ż e li je s te ś p a tr jo tą p o ls k im , je ś l i 
p ra g n ie s z m o c a rs tw o w e g o ro z w o ju w  
P a ń s tw ie  P o ls k ie m , je ś li d ro g ą C i je s t  
w s p ó łro d a k ó w  p rz e la n a n a p o la c h b i­
te w  k re w o  w o ln o ś ć O jc z y z n y , je ś li  
c h c e s z  p rz y c z y n ić  s ię  d o  z l ik w id o w a n ia  
p o d s tę p n e j a g i ta c j i k o m u n is ty c z n e j w  
k ra ju , z łó ż  c h o ć  D R O B N Ą  O F IA R Ę  N A  

R Z E C Z  B E Z R O B O T N Y C H !

S e k re ta rz p , BAE . N oryśk iew icz p rz e c z y ta ł  

p ro to k ó ł iz  d n ia 1 1 m a ja  1 9 3 0  r „  p o c z e m  n a s tę ­

p u ją s p ra w o z d a n ia p o s z c z e g ó ln y c h c z ło n k ó w  

z a rz ą d u .

P a n i in s p . M atu szk iew iczow a ja k o b ib l io te ­

k a rk a  p rz e d s ta w iła  s ta n  b ib ljo te k i, w e d łu g  k tó ­

r e g o  je s t te ra z  p rz e s z ło  6 0 0  to m ó w , p o d c z a s  g d y  

w  c z a s ie  o tw a rc ia  C z y te ln i b y ło  o k o ło  3 6 0  k s ią ­

ż e k . Z  te g o  w y n ik a , ż e  w  c ią g u  ro k u  z o s ta ło  z a ­

k u p io n y c h  w z g l . d a ro w a n y c h  p rz e s z ło  2 0 0 k s ią ­

ż e k .

S ta n  k a s y  p rz e d s ta w ił s k a rb n ik  p . P ok orow - 

sk i. W y ra ż o n o  u z n a n ie W y d z , P o w ia t. , k tó ry  u -  

d z ie li ł z n a c z n e j p o m o c y  T . C . L . W y w ią z a ła  s ię  

d y s k u s ja , w  c z a s ie k tó re j z a b ie ra li g ło s p p .:  

b u rm . S ch w arz, R etz, N ałęcz, Ł u g iew icz , B o­

ja rsk i i in n i . C h o d z i ło  m ia n o w ic ie o s p o s o b y  

z a in te re s o w a n ia s z e rs z y c h m a s c z y te ln ią , b o  

w ię k s z ą c z ę ś ć c z y te ln ik ó w  s ta n o w ią u c z n io w ie  

g im n a z ja ln i i d z ie c i . In te l ig e n c ja  m ie js c o w a  m a ­

ło  in te r e s u je  s ię C z y te ln ią , d la te g o  p o s ta n o w io ­

n o  z w ró c ić s ię  d o  p ra s y  m ie js c o w e j o  p ro p a g o ­

w a n ie  T . C . L . M a ła  w z m ia n k a  w  g a z e c ie o  T .  

C . L . u m ie s z c z o n a  w  k a ż d y m  c h o c ia ż n u m e rz e ,  

n ie z a b ie rz e d u ż o  m ie js c a . P o s ta n o w io n o  ró w ­

n ie ż z w ró c ić s ię d o w s z y s tk ic h T o w a rz y s tw  

m ie js c o w y c h o  p ro p a g o w a n ie i k o rz y s ta n ie z  

C z y te ln i . W  d a ls z e j d y s k u s j i o m a w ia n o  ró ż n e  

s p ra w y  d o ty c z ą c e  ro z w o ju  C z y te ln i .

W  im ie n iu  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p . p rz e w o d ­

n ic z ą c y  R e is k e z ło ż y ł p o d z ię k o w a n ie  u s tę p u ją ­

c e m u z a rz ą d o w i, p o c z e m  p rz y s tą p io n o  d o w y ­

b o ru  n o w e g o  Z a rz ą d u . N a p ro p o z y c ję p . p rz e ­

w o d n ic z ą c e g o , a b y  Z a rz ą d  p o z o s ta ł te n  s a m , je ­

d n o g ło ś n ie s ię z g o d z o n o . O b e c n y c h  b y ło 3 1 o -  

< s ó b . N a te rn z e b ra n ie z a k o ń c z o n o , (m )

_  P osied zen ie Z arządu P ow ia tow ego K om i ­

te tu P om ocy B ezrob o tn ym w W ąb rzeźn ie . W e 

c z w a r te k  d n ia 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o g o d z i­

n ie 1 5 - te j n a  s a li S e jm ik u  P o w ia to w e g o  w  W ą ­

b rz e ź n ie  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  Z a rz ą d u  P o w . K o ­

m ite tu  P o m o c y  B e z ro b o tn y m , n a  k tó re m  o b e c n i  

b y l i : p . s ta ro s ta S u c h e c k i i n a s t . c z ło n k o w ie : 

k s . d z ie k a n  Ł o w ic k i z N ie d ź w ie d z ia ja k o  ty m ­

c z a s o w y  p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u , k s . d z ie k a n  

S p itz a z Ł o b d o w a , k s . p ró b . Z a k ry ś z  W ą b rz e ­

ź n a , p . S o je c k i , p o s ie d ź , z ie m s k i i p re z e s  P . T .  

R . z O rz e c h o w a , p . h r . A le k s . D ą m b s k i , p o s ie d ź ,  

z ie m s k i z W a ły c z a , p . d r . O s tro w s k i , a d w o k a t

W ą b rz e ź n a , p , B o le s ła w  S z c z u k a , r e d a k to r ,  

w ła ś c . d ru k a rn i z W ą b rz e ź n a , p . F ra n c . W rz e ­

s iń s k i, p o s ie d ź , z ie m s k i z L ip n ic y , p , b u rm is trz  

S c h w a rz z W ą b rz e ź n a i ja k o p ro to k o la n t p ,  

K a tle w s k i . N ie  s ta w il i s ię  z u n ie w in n ie n ie m : p .  

p a s to r W e y ric h  z W ą b rz e ź n a  i p . J e z ie r s k i , k u ­

p ie c  z W ą b rz e ź n a  —  b e z u n ie w in n ie n ia : p . S t ,  

C h w ia łk o w s k i , k u p ie c z W ą b rz e ź n a .

K s , d z ie k a n  Ł o w ic k i z a g a ił z e b ra n ie s ło w a ­

m i: „ N ie c h  b ę d z ie  p o c h w a lo n y  J e z u s C h ry s tu s ,  

p o c z e m  p o d a ł p o rz ą d e k o b ra d , k tó ry  je s t n a ­

s tę p u ją c y : 1 ) Z a g a je n ie i w y b ó r p rz e w o d n ic z ą ­

c e g o , w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o , s k a rb n ik a  i s e k re ­

ta r z a . 2 ) P ro p , k o o p to w a n ia , 3 ) S p o s o b y d z ia ­

ła n ia . 4 ) P ro p o z y c je i w n io s k i d o P o m . W o j.  

K o m ite tu  P o m o c y  B e z ro b o tn y m , 5 ) W o ln e  w n io ­

s k i.

P rz y s tą p io n o  d o  p k t . 1 : J e d n o g ło ś n ie  w y b ra ­

n o  n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z a rz ą d u  k s ię d z a  d z ie ­

k a n a  Ł o w ic k ie g o  z N ie d ź w ie d z ia , n a w ic e p rz e ­

w o d n ic z ą c e g o  h r . A le k s . D ą m b s k ie g o  z W a ły c z a  

n a s k a rb n ik a k s . p ro b o s z c z a Z a k ry s ia z W ą ­

b rz e ź n a , n a  s e k re ta rz a  p . A lo jz e g o  K a tle w s k ie -  

g o , u rz ę d n ik a  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o . P u n k t 2 )  

—  d o  z a rz ą d u K o m ite tu i K o m is j i r e w iz y jn e j  

u c h w a lo n o  n ie k o o p to w a ć d a ls z y c h  c z ło n k ó w .  

N a to m ia s t u c h w a lo n o a ż e b y ro z s z e rz y ć p rz e z  

k o o p to w a n ie  z a rz ą d y  S e k c y j: R o z d z ie lc z e j i D o ­

c h o d o w e j. 3 ) —  o m ó w io n o  s p o s o b y u tw o rz e n ia  

k o m ite tó w  p a ra f ia ln y c h  i w  ty m  c e lu  u c h w a lo ­

n o  z w ró c ić s ię d o  k s ię ż y p ro b o s z c z ó w  p a ra f ij  

r z y m s k o  - k a to l ic k ic h  i p ro b o s z c z ó w  p a ra f ij e -  

w a n g e l ic k ic h . O m ó w io n o  s p o s o b y  d z ia ła n ia k o ­

m ite tó w  p a ra f ja ln y c h  i t . p . P u n k  4 ) —  U c h w a ­

lo n o  o d c z e k a ć  n a d e jś c ia  d y re k ty w  c o d o  d z ia ­

ła n ia  k o m ite tó w  p a ra f ja ln y c h  i s p o s o b u  o p o d a t­

k o w a n ia i n o rm y ś w ia d c z e ń o d P o m . W o je ­

w ó d z k ie g o  K o m ite tu  P o m o c y  B e z ro b o tn y m , k tó ­

ry n a s w o je m  d z is ie js z e m  z e b ra n iu  p o w e ź m ie  

o d n o ś n e u c h w a ły . —  P u n k t 5 ) —  o m ó w io n o  

s p ia w y  z a tru d n ie n ia b e z ro b o tn y c h  p rz y  ro b o -  

ta c h  p u b l ic z n y c h , s p ra w y d o s ta rc z e n ia w ę g la ,  

d rz e w a  o p a ło w e g o i t , p ., p o c z e m  p rz e w o d n i­

c z ą c y Z a rz ą d u  z a k o ń c z y ł z e b ra n ie .

R ó w n o c z e ś n ie o b ra d o w a ły w ty m  s a m y m  

c z a s ie S e k c je : ro z d z ie lc z a i d o c h o d o w a , n a  

k tó ry c h  u k o n s ty tu o w a ły  s ię z a rz ą d y  ty c h ż e  s e k  

c y j . M ia n o w ic ie d o  z a rz ą d u s e k c j i ro z d z ie lc z e j  

w y b ra n o  p a n ie : S o je c k ą , p re z e s k ę W ą b rz . K o ­

ła  Z ie m ia n e k  w  W ą b rz e ź n ie  n a  p rz e w o d n ic z ą c ą ,  

k s . p ró b . d r . Ł ę g o w s k ie g o z W . R a d o w is k  n a  

w ic e p rz e w o d n ., p . in s p . M a tu s z k ie w ic z a z W ą ­

b rz e ź n a n a s k a rb n ik a , p . W a lte ra , n a u c z y c ie la  

z W ą b rz e ź n a  n a s e k re ta rz a .

O S T R Z E Ż E N IE !

O s trz e g a m y  w s z y s tk ic h ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h , m ie s z k a ją c y c h w  p o w ie c ie  —  
n a  w io s k a c h  i o b s z a ra c h  d w o rs k ic h  —  
d o  W ą b rz e ź n a ; g ro z i im  tu  ty lk o  b e z ro -  
p rz e d  s p ro w a d z a n ie m  s ię  d o  W ą b rz e ź n a  
g d y ż  M a g is tr a t w s z y s tk im  ty m , k tó rz y  
d o  m ia s ta s ię s p ro w a d z a ją , a n i p ra c y ,  
a n i w s p a rc ia  u d z ie la ć  n ie  b ę d z ie .

O b e c n ie ju ż z re d u k o w a n o w s z y s t­
k ic h  ro b o tn ik ó w  p rz y p ra c a c h d o ra ź ­
n y c h , k tó rz y  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p rz y b y li  
d o  n . m ia s ta ; g ro z i im  tu  ty lk o  b e z ro ­
b o c ie , n ę d z a  i  c z ę s to k ro ć  e k s m is ja , g d y ż  
m ia s to  W ą b rz e ź n o  n ie  je s t w  s ta n ie  u -  
d z ie la ć  p ra c y  w z g lę d n ie  .w s p a rc ia  c a łe j  
a rm j ib e z ro b o tn y c h , k tó ra  z  ro k u  n a  ro k  
z w ię k s z a  s ię  ty lk o  d z ię k i n a p ły w o w i s i ł  
ro b o tn ic z y c h  z  p o w ia tu .

W ą b rz e ź n o ,  d n ia  28. 9. 1 9 3 1  r .
M A G IS T R A T

(— ) S c h w a rz , b u rm is tr z .

IADQMOSCI POTOCZNF.

W ą b rz e ź n o , d n ia  2  p a ź d z ie rn . 1 9 3 1  r .

—  D o d a te k  ro ln ic z y  „ R o ln ik " d o d a ­
n y  z o s ta n ie z e w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h  
d o p ie ro  w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu .

—  D z ie rż a w ę r e s ta u ra c j i d w o rc o ­
w e j o b ją ł z d n ie m  w c z o ra js z y m  p . R e -  
k o w s k i z S ę p ó ln a .

—  P o w . K a s a  C h o ry c h . P o m o c y  le ­
k a r s k ie j w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  u d z ie la ­
ją  w  d n iu  4 . b m . n a  o k rę g  W ą b rz e ź n o  p .  
d r . J a n is z e w s k i , a  n a  o k rę g  K o w a le w o  

p . d r . O w c z a rc z a k .

—  Z  p o w ito w e g o  K o m ite tu  P . W . i  
W . F , U b . ś ro d y ś w ie c z o re m  o g o d z .  
1 8 ,3 0 o d b y ło  s ię w  s a li S e jm ik o w e j p o ­
s ie d z e n ie p o w . K o m ite tu  P . W . i W .F ,  
p rz y  u d z ia le 2 1 c z ło n k ó w  k o m ite tu . —  
z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł p , s ta ro s ta  S u ­

c h e c k i .

P o p rz e d s ta w ie n iu n o w e g o s e k re ­
ta r z a  P o w . K o m . P . W . i W . F ., p . in s p . 
M a tu sz k ie w ic z z ło ż y ł s p ra w o z d a n ie z  
s e k c ji  p . w . i w . f . o ra z  p ro p a g a n d y , d a ­
le j k ie r , s e k c j i a d m in . -g o s p o d a rc z e j p ,  
e m . in s p . R e is k e  z ło ż y ł s p ra w o z d a n ie z  
d z ia ła ln o ś c i te jż e  s e k c j i. S p ra w o z d a n ie  
z in te n d e n tu ry  K o m . p . w , i w . f . z ło ż y ł 
p . r e n d , K u rz y ń s k i , o ra z s p ra w o z d a n ie  
z d z ia ła ln o śc i m ie js k ic h  k o m ite tó w  z ło ­
ż y l i p p ,  b u rm is tr z  S c h w a rz  i b u rm , K u e -  
c h le r , a  p , p o r , K u lis z e w s k i z ło ż y ł o -  
g ó ln e  s p ra w o z d a n ie ,

P o w , K o m , u c h w a li ł w y b u d o w a ć  b u  
d y n e k a d m in is t r a c y jn y n a s t r z e ln ic y  

p o w , p , w , w  C z y s to c h le b iu .

P o z a te m  w y b ra n o  s p e c ja ln ą  k o m is ję  
c e le m  o s ta te c z n e g o  z a ła tw ie n ia s p ra w y  
b u d o w y  b o is k a s p o r to w e g o w  W ą b rz e ­
ź n ie , O  g o d z . 2 0 ,3 0  p . p rz e w o d n ic z ą c y  
z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie .

—  W y ja ś n ie n ie . W  z w ią z k u  z  n a s z ą  
h o ta k ą  o  p rz y tr z y m a n iu  p , S z m e rb a c h a  
p rz e z  P o lic ję  z a  s t r z e la n ie  z  b ro w n in g a  
d o w ia d u je m y s ię , ż e  p . S z , n a p a d n ię ty  
z o s ta ł p rz e z p i ja n y c h , z n a n y c h n a  tu t , 
g ru n c ie z a w a lid ro g ó w  i d la te g o m u s ia ł  
w  o b ro n ie w ła s n e j i n a p a d n ię ty c h  k o ­
le g ó w  u ż y ć b ro n i . P o  s p is a n iu p ro to ­
k ó łu  p . S z , z o s ta ł n a ty c h m ia s t w y p u s z ­
c z o n y  z  P o s te ru n k u .

—  Z e w zględ u n a to , że w  z w ią z k u  z n o ­

ta tk ą  n a s z ą  o  s k a z a n iu  w  p ro c e s ie  S a s s a  p , J ó ­

zefa B u d n iew sk iego n a d c h o d z ą l ic z n e w y ja ś ­

n ie n ia , n a d m ie n ia m y , ż e s k a z a n y  p . J ó z e f B u -  

d n ie w s k i z a m ie s z k u je p o d  N ie lu b ie m , i ż e  in n i  

p p , B u d n ie w s c y  n ie  m a ją  z n im  n ic  w s p ó ln e g o .

—  W aln e zeb ran ie T . C . Ł . W  d n iu w c z o ­

r a js z y m  o d b y ło  s ię W a ln e  Z e b ra n ie T . C . L . w  

lo k a lu  w ła s n y m . Z e b ra n ie z a g a i ł p re z e s T . C . 

L . p , b u rm . S ch w arz. N a p rz e w o d n ic z ą c e g o  

w a ln . z e b r , w y b ra n o je d n o g ło ś n ie e m . in s p e k ­

to r a s z k . p . R eisk ego .

D o z a rz ą d u  s e k c j i d o c h o d o w e j w y b ra n e p , 

K a z im . B a lc e rs k ie g o , a d w o k a ta  z  W ą b rz e ź n a n a  

p rz e w o d n ic z ą c e g o , k s . p ró b . P u p p la  z  K o w a le w a  

n a w ic e p rz e w o d n ., p . W o jc ie c h a M a rk u s z e w -  

s k ie g o , k u p c a z W ą b rz e ź n a n a s k a rb n ik a , p .  

A lo jz e g o  M a tle w s k ie g o , u rz ę d n ik a W y d z . P o w ,  

n a c z ło n k a i s e k re ta rz a s e k c j i .

S e k c je  te o b ra d o w a ły  n a d  s p o s o b e m  o p o d a tk o ­

w a n ia n a r z e c z b e z ro b o tn y c h i n o rm ą ś w ia d ­

c z e ń  d la b e z ro b o tn y c h .

—  C z y s to c h le b . (Z a b a w a ) . N a d c h o d z ą c e j 

n ie d z ie li o d b ę d z ie  s ię w  s a l i p . B ło n d k a z a b a ­

w a ta n e c z n a , n a k tó rą  u p rz e jm ie  s ię z a p ra s z a .  

Z a b a w a  w  P łu ż n ic y  —  ja k  p o p rz e d n io  p o d a n o ,  

s ię n ie  o d b ę d z ie . ( - )

Kąeik radjowy.
S O B O T A , 3 . 10 . 31 R .

1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n . 1 5 .2 5 : P rz e ­
g lą d w y d a w n ic tw  p e rjo d y c z n y c h . 1 5 ,4 5 : W ia ­
d o m o ś c i w o js k o w e d la w s z y s tk ic h . 1 6 ,0 0 : S łu ­
c h o w is k o  d la d  z ie c i m ło d s z y c h . 1 6 ,3 0 : K o n c e r t  
d la m ło d z ie ż y o rk . P . R . 1 5 ,5 5 : O  u n j i k o ś ­
c ie ln e j . 1 7 ,1 5 : P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 7 ,3 5 : C a r  
c z y o s z u s t? 1 8 .0 0 : N a b o ż e ń s tw o z W iln a . —  
1 9 ,2 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 9 ,4 0 ;  
W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e ro ln ic z e . 2 0 .0 0 : P ra s o w y  
D z ie n ik  R a d jo w y . 2 0 .1 5 : M u z y k a le k k a . 2 2 .0 0 :  
N a w id n o k rę g u . 2 2 .3 0 : K o n c e r t C h o p in o w s k i .  
2 3 .0 0 : M u z y k a le k k a i ta n e c z n a .

N IE D Z IE L A ,  4 . 10 . 31 R .

1 0 ,1 5 : T ra n s m is ja n a b o ż e ń s tw a z K ra k o w a . 
1 2 ,1 5 : P o ra n e k  s y m f. z F ilh a rm . W a rs z a w s k ie j . 
1 4 ,0 0 : D ro b n e  u s tro je  w  ro ln ic tw ie . 1 4 ,2 0 : P ie ­
ś n i p o ls k ie w  w y k . J a n in y  O r ło w s k ie j. 1 4 ,4 0 :  
O b lic z a jm y  s w e z a p a s y . 1 5 .0 0 : P o ls k a m u z y k a  
le k k a . 1 5 .1 5 : A u d y c ja ż o łn ie r s k a . 1 5 .5 5 : P ro ­
g ra m  d la d z ie c i s ta r s z y c h  i m ło d z ie ż y , 1 6 ,2 5 :  
M u z y k a z p ły t. 1 6 ,4 0 : S ile s ia s e m p e r f id e l is .  
1 7 ,1 0 : M u z y k a z p ły t. 1 7 .1 5 : C z y i s tn ie je n ie ­
n a w iś ć u z w ie rz ą t . 1 7 ,3 0 : W ia d o m o ś c i p rz y ­
je m n e  i p o ż y te c z n e . 1 7 ,4 5 : K o n c e r t c h ó ru  W a r ­
s a . 1 9 ,4 5 : S łu c h o w is k o : „ G ru b e ry b y " B a łu c ­
k ie g o . 2 0 ,1 5 ^  K o n c e r t p o p u la rn y . 2 1 ,5 5 : N e r ­
w y —  o p o w ia d a n ie s p o r to w e . 2 2 ,1 0 : R e c i ta l  
s k rz y p c o w y  Z d z is ła w a  R o e s n e ra . 2 3 .0 0 : M u z y ­
k a  le k k a  i ta n e c z n a .

P O N IE D Z IA Ł E K ,  5 . 10 . 31 R .

1 2 ,1 5  i 1 4 ,4 5 : M u z y k a z  p ły t g ra m o fo n o w y c h .  
1 5 ,2 5 : O d c z y t z c y k lu  „ D la  n a u c z y c ie li" . 1 5 ,4 5 :  
M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 6 ,2 0 : L e k c ja  
ję z y k a f r a n c u s k ie g o . 1 6 ,4 0 : M u z y k a z p ły t. —  
1 7 ,1 0 : O p ro m ie n ia c h n a d f io le to w y c h . 1 7 ,3 5 :  
T ra n s m is ja m u z y k i le k k ie j . 1 9 ,1 5 : S k rz y n k a  

p o c z to w a ro ln ic z a . 1 9 ,3 0 : M u z y k a z p ły t g ra ­
m o fo n o w y c h . 1 9 ,4 5 : P ra s o w y  D z ie n n ik R a d jo ­
w y . 2 0 ,0 0 : F e l je to n m u z y c z n y . 2 0 ,1 5 : O p e ra  
„ C y g a n e r ja " P u c c in i ‘e g o  w  w y k . a r ty s tó w  o p e ­
ry  W a rs z a w s k ie j . W  p rz e rw ie f e lje to n p . t .  
„ K ie l ic h p ie n is te g o f a lo rn e " . 2 2 ,3 0 : D o d a te k  
d o P ra s o w e g o D z ie n n ik a R a d jo w e g o . 2 2 ,4 5 : 
M u z y k a le k k a i ta n e c z n a .

Z dnia
Babie lato.

Z  k o ń c e m w rz e ś n ia , z w ła s z c z a  w  
ty m  ro k u  c z u ć  ju ż  w  p o w ie tr z u  p o d m u ­
c h y  z b l iż a ją c e j s ię z im y ; d n i d ż d ż y s te ,  
z im n e  i s m u tn e  o ło w ia n y m  c ię ż a re m  z a ­
w is ły  n a d  d u s z ą  c z ło w ie k a , s p ra g n io n e ­
g o  s ło ń c a  i c ie p ła .

I o to  n a g le  ta  n a s z a  je s ie ń , ja k b y  z a ­
p ra g n ę ła ro z s ta ć s ię z c z ło w ie k ie m  w  
z g o d z ie i m iłe p o s o b ie z o s ta w ić  m u  
w s p o m n ie n ie , ż e g n a w ię c g o p o c a łu n ­
k ie m  s w y m  t . z w , „ b a b ie m  la te m " .

P o ła z a o ra n e , łą k i i u g o ry  p o k ry w a  
r a n k ie m  ja k b y s r e b rz y s ta o s ło n a , k tó ­
r e j c ie n iu c h n e  w łó k n a  c ią g n ą  s ię w s z ę ­
d z ie  i m ie n ią s ię  w  p ro m ie n ia c h  je s ie n ­
n e g o s ło ń c a . A  g d y  s ło n e c z k o  p o d n ie ­
s ie s ię w y ż e j, z n ik a  n a m  z p rz e d  o c z u  
ta d e l ik a tn a p o w ło k a , a d łu g ie  je d w a ­
b is te , ja k  b ry la n ty  b ły s z c z ą c e  w  s ło ń c u  
n i te c z k i , z m ie c io n e  le k k im  p o d m u c h e m  
w ia tru , p o d n o sz ą  s ię  w  g ó rę  i z a w is a ją  
n a d rz e w a c h , k rz e w a c h  i ró ż n y c h w y ­
n io s ły c h  p rz e d m io ta c h .

I o to  te d e l ik a tn e , s r e b rz y s te n i tk i  
i tk a n k i , p o k ry w a ją c e  p o la , łą k i, k rz e ­
w in y  i z a ro ś la , p o d c z a s  c ie p ły c h  d n i w  
k o ń c u w rz e ś n ia lu b z p o c z ą tk u p a ź ­
d z ie rn ik a  n a z y w a  lu d  n a s z b a b ie m  lu b  
b a b s k ie m  la te m , a c z ę s to  ta k ż e la te m  
ś w ię to m a rc iń s k ie m . P ię k n e  to  z ja w isk o  
p rz y ro d y  u b ra ł lu d  n a s z  w  ró ż n e  p rz y ­
s ło w ia , I ta k  w  K ra k o w s k ie m  w e d łu g  
z d a n ia  lu d u  „ b a b ie  la to "  n a s tę p u je  z w y ­
k le p o ś w . B ry g id z ie (8 p a ź d z ie rn ik a ) ,  
s tą d  te ż  p rz y s ło w ie : „ P o  ś w ię te j B ry g i­
d z ie , b a b s k ie  la to  id z ie " , w  in n y c h  s t ro ­
n a c h  z a ś  p o w ia d a ją : „ P o  ś w ię te j B ry g i­
d z ie , b a b ie la to  p rz y jd z ie " . N a Ś lą s k u  
lu d  p o w ia d a : „ N a ś w ię te g o  E m ila , b a b ­

S IL N E  L O T N IC T W O

O B R O N I P O M O R Z E I

O K R Ę G O W Y  Z J A Z D  D E L E G A T Ó W  

S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J . '

O k rę g o w y  Z ja z d  D e le g a tó w  O c h o tn i­
c z e j S tra ż y  P o ż a rn e j p o w ia tu  w ą b rz e s ­
k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  4 .  
p a ź d z ie rn ik a  w  h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O r ­
łe m "  w  W ą b rz e ź n ie .

P ro g ra m :

g o d z . 6 ,0 0 : p o b u d k a , 9 ,0 0 : p o k a z y  ć w i­

c z e b n e , 1 1 ,0 0 : z a g a je n ie z ja z d u , p o w ita ­
n ie  p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z  i g o ś c i, w y b ó r  
p re z y d ju m , r e f e ra t o rg a n iz a c y jn y , (w y ­
g ło s i in s tru k to r  N . R o s z c z y k ) , o d c z y ta ­
n ie s ta tu tu  z w ią z k o w e g o i g ło s o w a n ie  
n a id  p rz y ję c ie m , w y b ó r w ła d z  z w ią z k u :  
z a rz ą d u  i k o m is j i r e w iz y jn e j , w o ln e g ło ­

s y ; w n io s k i i z a k o ń c z e n ie .

RUCH TOWARZYSTW

—  B A C Z N O Ś Ć B R A C T W O  S T R Z E L E C K IE !  

W  n ied zielę, 4 p aźd ziern ik a od b ęd z ie się od  

god z. 2-g ie j strze lan ie d ep u ta tow e, p o łączon e 

ze strzelan iem o god n ość k ró la  żn iw n ego . —  

O  l iczn y u d z ia ł p rosi Z arząd .

—  B aczn ość P od oficerow ie R ezerw y —  K o ło  
W ą b rz e ź n o . W  s o b o tę , d n ia  3  p a ź d z ie rn ik a  b r .  
o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  m ie s ię c z n e  K o ła  w  m a łe j  
s a lc e  h o te lu  p o d  B ia ły m  O r łe m .

N a  p o rz ą d k u  o b ra d  b a rd z o  w a ż n e  s p ra w y , m . 
in . s p ra w a  o d e g ra n ia  s z tu k i te a tr a ln e j .

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h k o le g ó w  k o n ie c z n e i  
p o ż ą d a n e . O  g re m ja ln e  p rz y b y c ie  p ro s i

Z arząd K o ła  Z w iązk u P od o fic . R ez.

—  Z w iązek In w a lid ów  W oj.  R . P . W ąb rzeźn o 
Z e b ra n ie m ie s ię c z n e o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę ,  
4 p a ź d z ie rn ik a o  g o d z . 2  p o  p o ł . w  lo k a lu  k o l .  
M a rk u s z e w s k ie g o . O b e c n o ś ć  c z ło n k ó w  p o ż ą d a ­
n a .  Z a rz ą d .

—  R ozk az! D ru h o w ie O c h o tn ic z e j S traży 
P o ż a rn e j s ta w ią  s ię  w  s o b o tę , d n ia  3  p a ź d z ie rn i­
k a  o  g o d z . 5  p o  p o ł . d o  ć w ic z e ń . N a c z e ln ik .

—  Z eb ran ie T ow . C zyte ln i L u d ow ych . Ju tro ,  

w e c z w 'a r te k , o d b ę d z ie s ię w a ln e z e b ra n ie T .  

C . L . o  g o d z . 7 -m e j w  lo k a lu  w ła s n y m  (R y n e k ) .  

O  p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  p ro s i

Z a rz ą d .

w  IM 1 1 ■■■■■■■■■■

C Z Y  J E S T E Ś  J U Ż

C Z Ł O N K IE M  Ł . O . P . P .?

s k ie  la to  s ię p rz p c h y la " (1 1 p a ź d z ie rn i­

k a ) ,
W  u s ta c h  lu d u  n a s z e g o  k rą ż y o te j  

p rz ę d z y  b a rd z o w ie le le g e n d . P rz e d ­
c h rz e ś c i ja ń s k a w ia ra  lu d o w a  łą c z y ła  to  
z ja w is k o  z  c z y n a m i ró ż n y c h  b ó s tw , k tó ­
ry m o d d a w a n o c z e ś ć , c h rz e ś c ija ń s k a  

z a ś w ia ra  p o łą c z y ła  je  g łó w n ie  z  o s o b ą  
N . M a r j i P a n n y , W e d le le g e n d y  lu d u  
p o ls k ie g o  m a  ta  s ie ć  b y ć  p rz ę d z ą  z k o -  
w ro tk u  M a tk i B o s k ie j i ś w ię ty c h  n ie ­
w ia s t , r z u c z o n ą  n a  z ie m ię , a b y  p rz y p o ­
m n ie ć g o s p o d y n io m  w ie js k im , ż e n a d ­
s z e d ł c z a s ro b o ty  o k o ło  p rz ę d z iw a , ż e  
n a le ż y  p a m ię ta ć  o  o k ry c iu  b ie d n y c h  i o -  
p u s z c z o n y c h  s ie ro te k  n a  z ie m i.

N a R u s i o p o w ia d a lu d  n a s tę p u ją c ą  
le g e n d ę . P o b o ż n a  d z ie w c z y n a u p ro s iła  
M a tk ę  B o s k ą , iż b y  s p ra w ić  r a c z y ła , b y  
k o s z u la , u s z y ta  z tk a n in y  r ę k ą  je j ro ­
b io n e j, z a b e z p ie c z y ła te g o o d r a n y  
ś m ie r te ln e j , k tó ry  ją n o s ić  b ę d z ie . W  
te n  s p o s ó b  c h c ia ła o n a o c h ro n ić p rz e d  
ś m ie rc ią s w e g o je d y n e g o , u k o c h a n e g o  
b ra ta , k tó ry  w y b ie ra ł 's ię  n a  w o je n k ę .  
O tó ż M a tk a B o s k a u l ito w a ła  s ię i w y ­
s łu c h a ła  p ró ś b  d z ie w c z y n y . T y m c z a s e m  
je d n a k  d z ie w c z y n a , p o k o c h a w s z y  ja k ie ­
g o ś  h u l ta ja , je m u  a  n ie  b ra tu  d a ła  tę  k o ­
s z u lę , a g d y  te n p u b l ic z n ie c h e łp i ł s ię  
je j m iło ś c ią , b ra t je j c z y n n ie  g o  z n ie w a ­
ż y ł . R o z g n ie w a n y k o c h a n e k w y z w a ł  
b ra ta  d o  w a lk i, z  k tó re j u z b ro jo n y  w  tę  
c u d o w n ą k o s z u lę , w y s z e d ł z w y c ię s k o , a  
c n o t liw y b ra t p rz y p ła c i ł p o je d y n e k  
ś m ie rc ią . Z  ro z p a c z y  d z ie w c z y n a  o d e ­
b ra ła  s o b ie ż y c ie  i o d tą d  p o k u tu je z a  
c z y n  s w ó j: s ie d z i p rz y  k ą d z ie l i i n ie u ­
s ta n n ie  p rz ę d z ie , a le c o u p rz ę d z ie , to  
w ia tr ro z ry w a je j n ić  i ro z n o s i ją  d a le ­
k o  p o  ś w ie c ie .

O b ja w y  b a b ie g o  la ta  m o ż n a  z u p e łn ie  
d o b rz e w y tłu m a c z y ć n a u k o w o , a le to  
b y ło b y  ju ż  te m a te m  d o  o d rę b n e g o  a r ty ­
k u łu .
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Z  r ó ż n y c h s t r o n
—  P o z n a ń . (Świętokradztwo). Na

Hrodze między Plewiskami i Komorni niach), W podziemiach kopalni „Pokój" 
kami nieznani osobnicy zerwali płot o- ’ w Nowym Bytomiu oberwały się masy 

*bok krzyża przydrożnego i zdjęli figurę'węgla, zasypując 33-letniego górnika Jó- 
Chrystusa, Policja wszczęła dochodzę- ’ zefa Śniega. Zasypany górnik poniósł 
nie, celem wyśledzenia sprawców świę- ■ śmierć na miejscu, 
tokradztwa. W międzyczasie sołtys w: Jak donoszą ze Śląska Opolskiego, w 
PJewiskach otrzymał list anonimowy i podziemiach kopalni ^Prusy" wydarzyła 
50 zł. W liście tym nieznani autorzy się katastrofa górnicza, spowodowana 
proszą, aby nie poszukiwać sprawców' załamaniem się stropu jednego z ganków 

^świętokradztwa i zaznaczają, że 50 zł, kopalni. Pięciu górników odciętych zo- 
przeznaczają na naprawę opłotowania stało od głównego chodnika i dopiero po 
i kupno nowego krzyża, O ile pieniędzy uciążliwej akcji ratunkowej zdołano ich 
tych nie wystarczy, przyślą dalszych 25 wydobyć. Dwóch z nich doznało cięż- 
zł. Istnieje przypuszczenie, źe osobni- kich, reszta zaś lżejszych obrażeń.

cy ci wysłali pieniądze i list, stwierdzi­
wszy, źe policja jest na ich tropie,

—  K a to w ic e , (Wypadki na kopal-

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

W a r u n e k :  h a n d e l h u r t ,  p a r y te t P o zn a ń , ła d u n k i

w a g ., d o s ta w a b ie ż ą c a z a 1 0 0 k g . w  z ł.

Poznań, dnia 29 9. 1931

Żyto  
Pszenica .
Jęczmień targowy
Jęczmień browarowy  
Owies nowy  
Mąka żytnia Ć5%  
Mąka żytnia 70% . .
Mąka pszenna 65%
Ospa żytnia  
Ospa pszenna .  
Rzepak

r.

22,----- 25,

2,30—2,

II 
12 

1

73,5—4-

Groch Viktorja .... 
Gioch polny

Gorczyca . .
Ziemniaki jadalne . , .
Peluszka
Ziemniaki fabryczne . .

21,50—22,00 i Słoma żytnia prasowana 
19,50-20,50 Słcma żytnia luźna
23,50-24,50 ! Siano luźne
19,00 — 20,00 ’ Siano prasowane . ,
19,50—20,50 ! 

32,00-34,00
03,00—00,00
31,50-33,50 ---------------
12,50 13,25 Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława
11.75_ 12,75 Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny A lfo n s

28,00—29,00

5,50—6,00
7,35-8,10

(Koniec części redakcyjnej).

S z cz u k a , Wąbrzeźno, Mickiewicza i.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y , i P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  5 . p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r . o g o d z , 3 ,3 0 p o p o ł. D n ia  5 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r .  o g o d z . 2 -e j p o p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe- sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

m a n e że , 1 w a ł 3 -c z ę śc ., o p ie la c z e , ż n iw ia r k i,  
2 to r f ia r k i  i t . p . m a szy n y r o ln ic ze .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

G łó w cz e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

go najwięcej dającemu za gotówkę:
1 g a r n itu r  k lu b o w y .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

G łó w c z e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 5 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 o g o d z . 3 ,4 5 p o p o ł. P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ,  

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso-! D n ia  5 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r .  o g o d z . 1 -e j p o p o ł. 
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 'sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso-

b iu r k o , fo r te p ia n  1 lu s t r o .  wego najwięcej dającemu za gotówkę u p, M a r ja n a
Zbiórka reflektantów w jmojem biurze. < S tr o iń sk ie g o w  W ą b r z e ź n ie , u l. C h e łm iń sk a :

G łó w c z e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. ( to k a rk ę , 1 0 b a l i d ę b o w y c h i 1 0 b a l i b u k o w y c h . 

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .  G łó w cz e w sk i, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,

D n ia  5 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r .  o g o d z . 6 - te j p o p o ł. D n ia  9 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 2 -e j w  p o ł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- sprzedawać będzie w  M le w ie egzekutor Wydziału 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bole- (Pow. w Wąbrzeźnie w drodze przetargu pnzymu- 
s ła w a B r z o sk o w sk ie g o w  W ą b r z e ź n ie : j sowego najwięcej dającemu za gotówkę;

2 b iu r k a , sz a fę ż e la z n ą , sa m o c h ó d c ię ża r o w y z b ió r  z 5 m o r g ó w  ż y ta .

„ S to e v e r ,1 p o w ó z k r y ty  c z a rn y , sa m o c h ó d , c ię - ■ Zbiórka licytantów u p, Ludw. Bazanowskiego 
ż a ro w y „ C h e v ro le t  , 1 p la t fo r m ę 1 w o z c ię ż ą - w  Mlewie.
r o w y .

> G łó w c z e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.
j W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b r z e ź n ie .

™ ~ m -.t D n ia 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 3 - te j p o
P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . p o ł. sprzedawać będzie w  W . R a d o w isk a c h egze- 

D n ia  5 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r .  o  g o d z , 4 - te j p o p o ł. kutor Wydz, Pow, w Wąbrzeźnie w  drodze prze- 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- targu przymusowego najwięcej dającemu za go- 
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ludwi- tówkę: 
k a M u r a w sk ie g o w  W ą b r z e ź n ie , u l. D o ln a :  ‘  “ v !x - - ’

1 b u fe t i k a n a p ę . ,
G łó w c z ew sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, w

z b ió r  z 3 m o r g ó w  ż y ta .

Zbiórka licytantów u p, Gutkowskiego' Piotra 
Wielkich Radowiskach,

W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b r z e ź n ie .
P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 5 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 2 ,3 0 p o  .
p o ł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy- p o t sprzedawać będzie w  P r u sa c h egzekutor W y -  
musowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. działu Powiatowego w Wąbrzeźnie w drodze prze- 
F r a n d sz k a i M a r j i  K a r k o sz ó w w  W ą b r ze ź n ie , ul. targu przymusowego najwięcej dającemu za go-
K o p e r n ik a :  ] tówkę:

1 b iu r k o ,  1 k a n a p ę , 2 fo te le , 1 k r z es ło , 1 te k ę i 
sk ła d o w ą , 1 s tó ł , 2 fo te le k o sz y k o w e i 1 ła w ę i 
b ia łą .

G łó w c z e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Tr z e t a r g  pr z y mu s o w y .
D n ia  5 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o g o d z . 4 ,1 5 p o p o ł. ;

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

1 k a sę r e je s t r a c y jn ą .
Zbiórka reflektantów w mojem biurze,

v 1 G łó w cz e w sk i, kom. sąd. w~ Wąbrzeźnie.

D n ia  7 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r . o g o d z . 1 0 -e j p r z e d

z b ió r  z 9 m o r g ó w ję c z m ie n ia .

Zbiórka licytantów u p, Róhricha w Prusach.
W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b r z e źn ie .

r W a ż n e d la o b u w n ik ó w lW

Prowadząc sprzedaż obcasów gumowych SB
„ W E S T A "

powiększycie obroty na obuwie. E
Do każdej pary obcasów gum; „ W E S T A 4 4 ■  

dodajemy b o n p r em jo w y . , S

Okaziciel 12-tu bonówT z obcasów mę- H| 
skich lub 24-ech z obcasów damskich ’ 
otrzyma z a d a r m o kosztowną premję. B 
Obcasy gumowe „ W E S T A 4 4 nadają się £| 
do wszystkich modeli .obuwia, zarówno on 
krajowych jak i zagranicznych. Są Yyy- ™ 

jątkowo trwałe, a przytem tanie.

u  d  'i r r  a  d D 'D ’ Z 'V  M  T T  Q  o  W 7  v I f l l '  Do nabycia w firmie F R . R O G O W S K I  
r K Z Ł lA K G  rKżlJuUo W  . ^gąbr^ną;Chęjnąińską X- Sb

D n ia  5 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r ,  o  g o d z . 5 ,3 0 p o p o ł. ' ,

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso-, 81 fi S ® S
wego najwięcej dającemu za gotówkę: ; — _____’ • ~ ' ...^a—c.—

m a sz y n ę d o p isa n ia . . 1 S p r z ed a m
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. ,|2 2 2 •

r ‘ G łó w c ze w sk i, kom. ®ąd.’ w ’'Wąbrzeźnie. • manez 
P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . | mało używany na cztery

D n ia  6 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r .  o  g o d z . 1 0 - te j p r z e d ; konie wraz z stosowną 
p o ł, sprzedawać będę w drodz.e przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. A .  
R u d n ick ie g o w  G z ik a c h :

1 1 tu c zn ik ó w . ; c
? n r G łó w c z e w sk i, ' kom: są d . w Wąbrzeźnie.

P R Z E  T A  R G  P R  Z  Y  M U S Ó W  Y .
D n ia  5 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 1 r . o g o d z . 4 ,4 5 p o p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
w e g o najwięcej dającemu za gotówkę u p. A n to n i ­
n y  ł  F r .  F a lk o w sk ic h w  W ą b r z e ź n ie , u l. M a r sz a łk a  .

^ k u c h n i  h o te lo w e j

. . . G łó w cz e w sk i, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Zgłosz. do Adm.„Głosu"

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  5 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r .  o g o d z . 5 - te j p o p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. B r . G e r -  
k o w e j w  W ą b r z e ź n ie , u l. M a r sz . P iłsu d sk ie g o :

1 b iu r k o ,  1 0 z e g a r k ó w m ę sk ic h , 1 2 m ę sk ic h z e -' m 
g a r k ó w  n a r ę k ę i tp . p r z e d m io ty .

■* * » ‘ G łó w c z e w sk i, kom. sąd. w WąbrzeźnieJ f||

P in z t  S A J N O W O C Z E Ś N IE J S Z E K IN O  D Ź W IĘ K O W E  

„SŁOŃCE” 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

■

młóckarnią5s •. 
L u d w ik  P e h lk e 
P iw n ic e , pow. Wąbrzeźno 

f P o śz iik u j^  y  

llllll
== do =

W y p r z e d a ż
około 1000 jabłonek od­
miany „Piękne z Boskoop“ 
po cenach konkurencyj­
nych w miesiącach paź­
dzierniku -i listopadzie hr,;

S z k ó łk i M a  r j  a n  k i
pow. Święcie n/W.~ i

Ładnie, umeblowany 

Pokój 
dla solidnego pana od 

zaraz wynajmie
Marsz. J. PUsudskieąo 74/1 prawo

Na cos
zawsze się to przydał 

W każdym razie zaoszczędzi Pani 

ładny grosz, biorąc Persilu stosowną 

ilość, rozpuszczają^ go w zimnej 

wodzie i gotując raz tylko, i to krótko. 

Na 2 'Iz do 3 wiader wody Bierze się 1 

paczkę Persilu! Persil to oszczędnos'ć!

r ^s b-

Persii *Persil
i

D r z e w k a  
o w o c o w e 
w wielkim wyborze 

POLECA 

Matowa Szkółka 
drzewek w Okoninie

: powiat Grudziądzki (Pomorn) 
C e n n ik i h a ż ą d a n ie 

b e z p ła tn ie .

Szofer nom
ini xxly -ł-MAm nnl

D z iś w  p ią te k  2 . b m . o g o d z . 8 ,1 5 w . p o  r a z o s ta tn i

Najnowszy przebój
z B o g u s ła w e m S a m b o r sk im  i  Betty A m a n n  pt.

P o tr z e b n e z a r a z n a s ta łe 

p o k o jó w k a , 
d z ie v en n a 
■d o  m iesz k a n ią ; p r y w , i  

k o b ie ta  
W a r u n k i-c z y s te i su m , 

d o m y c ia n a c z y ń ,

Z g ło sz e n ia'

Hotel psd „Białym Orłem"
.8 -MULI!" > i--

e le k t ro m o n te r  
z XI letnią praktyką 
poszukuje stałej posady.

Wiadomość w adm.
„Głosu Wąbrzeskiego**

W drodze z Rypina do 
Gdadęka zgubiono numer 

rejestr, samochody

F M .  1 3 7 3 3
Znalazcę uprasza o od­
danie za wynńgródzfeńienr

M  0  L  Ł  E  B

Wąbrzeźno,, Ogrodowa 12

G ło w y  sa r n ie i  d z ik a , 
p r e p a ru je , n a sa d z a 
r o g i, w y p y c h a p ta k i  
wszelkich rodzai w natu-j , 

ralnych pozycjach „

J u l iu sz P a r d u ta
le śn ic z y r e w ir o w y

L e śn ic tw o W a ły c z '
f p o w . W ą b r z eź n o . |

I II ■II I .11.1'1 ■ IM 1.1 IJR

w  ś r ó d m ie śc iu

natychmiast
Oferty piśln, do Admin-

>,Głosu Wąbrzeskiego*1

U W A G A !

D n ia  1 5 p a ź d z ie rn ik a 
b . r . o g o d z . 1 1  pokój 
nr. 13 Sądu Grodzkiego' 
w Chełmnie, sprzedaną zo­
stanie w drodze licytacji 
nieruchomość C h e łm n o 
Toruńskie Przedmieście 3, 
Nieruchomość nadaje się 
na prowadzenie handlu 
bydła, furmaństwa, wyro­
bu kapusty kiszonej i t, p.

W IE R Z Y C IE L E .

II 111 li

Pozatem w y s tę p y c h ó r u  f lo r en c k ieg o , 

O d  so b o ty , d n ia  3 b m . o g o d z in ie 8 ,1 5 w ie c z . 
wystawiamy przepiękny film śpiewno-mówjpny p, t. 

„Taniec wśród serc" 
w rolach głównych:

J o a n C r a w fo r d ,  R o d la  R o c q u e , D o u g la s F a ir b a n k s , 
J r .  A n ita  P a g e , J ó z e f in a D u n n .

U w a g a ! W  n ie d z ie lę se a n se ja k  w y k le  o 4 , 6 ,1 5 i  8 ,4 5 

Po przedstawieniu kinematograficznem DANCING


